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P O N IE D Z IA Ł E K , 9 S T Y C Z N IA  1984 R O KU  
Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz. Cena 5 z ł

e  Z  udziałem członka Biura Politycznego KC, Albi­

na Siwaka ♦  Obradowała U Miejska Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Szczecinie

Partia przewodzi 
i służy narodowi

A. Sperczynski I  sekretarzem KM
PO D H A S ŁE M  —  „P A R T IA  PR ZEW O D ZI I  S ŁU ŻY  N A - 

R O D O W I”  obradowała w  ub. sobotę I I  M ie jska  Konferencja  
Spraw ozdawczo-W yborcza PZPR w  Szczecinie. Po dwóch i pół 
la ta ch  kadenc ji 287 delegatów dokonało oceny działalności 
m ie js k ie j ins tanc ji, w yb ra ło  nowe w ładze i  w y tyczy ło  pro­
g ram  działania na la ta  1984 — 86.

Nad perspektywicznym planem 1986-95

Technologiczna 
g ra  o ju tro

W A R S Z A W A  PA P. O statn ie trz y  la ta  zastoju w  tw orzen iu  bałagan w  
i  w d rażan iu  postępu technicznego w  gospodarce narodow ej dach pracy. 
—  pisze dz ienn ikarz P A P  —  spowodowały znaczne pow ięk­
szenie dystansu dzielącego nas w  dziedzin ie te ch n ik i techno­
lo g ii od czo łów ki uprzem ysłow ionych k ra jó w  św iata. Zaczęto 
m ów ić o tzw . technologicznej luce.
JEJ prze jaw em  jest m. In. pretendu jących do znaku ja ko - 

drastyczne obniżenie jakości ści „Q ”  znak ten  uzyskało, to 
produkow anych w  Polsce w y -  w  ro k  późn ie j w skaźn ik  ten 
robów  przem ysłow ych. O to np. spadł do poziom u 2,9 proc. 
w  ub. roku  30 proc. row erów  Dlaczego?
przeznaczonych na eksport z-o- Technologie w y tw a rzan ia
stało odrzuconych przez „P o l- w i elu  w yrobó w  wprow adzo- 
cargo”  z pow odu wad jakościo- nyCh dość n ie frasob liw ie  do 
wyćh. In n y  p rzyk ład : O ile  w  p ro d u kc ji w  la tach siedemdzie- 
1982 ro ku  16,7 proc. w y robó w  s ią tych w ym aga ją  stosowania 

......................... ' surowców,

n ie k tó rych  z akia-

(Dokończęnie na str. 3)

Spotkanie w Hucie „Baildon"

B iu ra  P o lity  
cznego A lb in  
S iw ak. Ucze­
s tn iczy li w 
n ie j rów nież: 
I  sekretarz 

K W  PZPR w  Szczecinie S tan i­
s ła w  M iśk iew icz (delegat na 
k-oinf.), członkow ie K C  Józef 
M ita k  i  M a ria n  O tawa, w o je­
woda szczeciński S tanis ław  Ma 
lec (delegat na konf.) i  prezy­
den t m. Szczecina Jan Stopy- 
ra .

PO D S TAW Ę do dyskus ji s ta­
n o w iły  dostarczone delegatom 
m a te ria ły  (sprawozdanie ustę­
pu jących w ładz, rea lizacja  u- 
chw a ł i  w n iosków , p ro je k t p ro ­
g ram u działania) oraz w p row a­
dzenie dokonane przez I  sekre-

(Pokończenie na s tr. 2)

Podsumowanie
konsultacji 
o cenach

SO B O TN IA  prasa zam ieściła 
obszerne om ów ienie w yn ikó w  
społecznej ko n su lta c ji dotyczą­
cej założeń podwyżek cen żyw  
ności, dokonane przez Urząd 
Cen. Przeanalizowano szczegó­
łowo w szystkie  op in ie  i  w n io ­
ski, k tó re  „posłużą w ładzom  do 
m o dy fikac ji założeń i podjęcia 
decyz ji”  oraz .będą pomocne 
w  d ługofa low ym  ksz ta łtow aniu  
p o lity k i gospodarczej” .

Urząd Cen w  na jb liższym  
czasie przedstaw i Radzie M in i­
s trów  do rozpatrzenia p ro je k t 
decyzji w  spraw ie podw yżki 
cen żywności i w yrów nan ia  je j 
skutków . Będzie on podany do 
pub liczne j w iadom ości.

'ściśle określonych 
części i  podzespołów bardzo 
w yso k ie j jakości. One to spro­
wadzane z zagranicy s tanow iły  
ów nieszczęsny „wsad”  dewizo­
w y , którego nam  nagle zabra­
kło . Zastosowane w  ich m ie j­
sce k ra jow e  zam ienn ik i nie 
m ogły  nie spowodować obniże­
nia jakości w yrobó w  fin a ln ych  

N egatyw ny w p ły w  naszego 
technicznego i technologiczne­
go zacofania skutecznie, nieste­
ty , „w spom ogły” : spadek dys­
c y p lin y  pracy, nieskuteczna 
ko n tro la  jakości, organ izacy jny

Od 28 stycznia

Kolegium
przewodniczących

ogólnopolskich
organizacji związkowych
K A T O W IC E  P A P . W czo ra j w  

H u c ie  „B a ild o n ”  w  K a to w ic a c h  od 
b y ło  się sp o tka n ie  p rz e d s ta w ic ie li 
k ilk u n a s tu  o g ó ln o p o lsk ich  o rg a n iza ­
c j i  zw ią z k o w y c h . P rze ka za li o n i 
P o ls k ie j A g e n c ji P ra so w e j nastę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t:

P rze w o d n iczą cy  13 o g ó ln o p o lsk ich  
o rg a n iz a c ji zw ią z k o w y c h , k ie ru ją c  
się tro s k ą  o s p ra w y  ru c h u  zw ią zko  
wego z e b ra li się 8 bm . w  H ucie  
„B a ild o n ”  w  K a to w ic a c h . Podczas 
sp o tka n ia  o m ó w io n o  a k tu a ln e  p ro ­
b le m y  d z ia łą ln o ś c i k ra jo w y c h  zw ią» 
k ó w  za w o d o w ych . W yra żo n o  po ­
g lą d , że k a ż d y  zw iązek  zaw odow y

(Dokończenie na s tr. 2)

Jutro rozmowa

„ M a ły  podarek -  dużo radości

Pod Żwirkiem i

Zimowe ferie
Z B L IŻ A J Ą  się d w u ty g o d n io w e  

z im o w e  w a k a c je  szko lne , k tó re  ro z ­
poczną się 28 bm . D o w y ja z d ó w  
na obozy i  z im o w is k a  s z y k u je  się 
o k . 200 ty s . u c z n ió w . D la  pozosta­
ją c y c h  na r r  js yu  n rzyg o to w a n e  
są różnego ro . . .a ju  a tra k c y jn e  za­
ję c ia  k u ltu ra ln e  i  soo-rtowe.

DO M  K U L T U R Y  K O L E JA R Z A  przygotow a ł ja k  zw ykle  
bardzo sym patyczne im prezy choinkow e dla dzieci. P row a z 
je  od 9 grudn ia , trz y  razy w  tygodn iu : środy, soboty, 
dziele. Uczestniczyły w  n ich  dotychczas g łownie 
cow n ików  jednostek ko le jow ych .

sko-

dzieci
n ie-
p r a -

W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  
rzys ta ły  z zaproszenia do te j 
p laców k i w  ramach „M ałego 
podarku”  dzieci, k tó ry m i opie­
ku je  się PKPS. P rzyw ita ła  je 
pod Ż w irk ie m  i M uchom or- 

(Dokończenie na str. 2)

A gdy w solsotą wolny mamy czas...

3 i  dwoma minusami
nej? To proste. Jest ona bo­
w iem  „zaopatrzona”  w  dwa p ro ­
fesjonalne dom y k u ltu ry . Na 
ta k i nadm ia r szczęścia z dzie­
dziny k -o  nie może narzekać

W O LN E SOBO TY ju ż  na s to le? 'La te m  można sobie po je- 
stała „w p is a ły ”  się w  k ra j-  chać nad wodę* pójść do ogród 
obraz naszego życia. I  p raw  ka. A le  gdy m am y zim ę taką 
dą też jest niezaprzeczalną ja ką  mamy...
to, że coraz częściej zaczy- W  ubiegłą sobotę i  n iedzie lę . .
nam y się zastanawiać nad postanow iliśm y zainteresować żadna inna dzie ln ica Szczecina, 
tym  co rob ić  z w o lnym  cza się o fe rtą  p ro fes jona lnych p la - Na Pomorzanach is tn ie je  P r e ­
sem. cówek k u ltu ra ln ych , adresow a- cięż duży dom k u ltu ry  Spoi­

ną do m ieszkańców na jb liższej dz ie ln i M ieszkan iow ej „K o le -  
M O ŻE nie m ają  tych  ob iek- oko licy , oko licy  w  k tó re j obiek ja rz ”  noszący nazwę „H e tm an . 

c ji panie, k tó re  wo lne soboty ty  te zostały z lokalizowane. N iedaleko, bo p rzy  al. Potystan- 
przeznaczają na zajęcia domo- W ybra liśm y  na jbardz ie j „eks- ców W lkp . is tn ie je  jeszcz: 
we. A le  coraz częściej po jaw ia  k lu zyw n ą ”  pod tym  względem  większy ob iek t m ający v 
się pytan ie : czy w o lna sobota dzielnicę naszego m iasta ja ką  kresie czynności wpisane 
i niedziela to ty lk o  te lew izo r są Pom orzany. Dlaczego okre -
i  często coś mocniejszego na ślam y ją  m ianem  eksk luzyw - (Dokończenie na s tr. 8)

Hiszpania

za-
p ro -

Mętni „poborowy”
M A D R Y T  P A P . S ie d m io le tn i 

c h ło p ie c  z h iszpańsk iego  m iasta  
B ilb a o  n ie  o p a n o w a ł jeszcze dos ta ­
te czn ie  a lfa b e tu  a o trz y m a ł ju ż  
w e zw a n ie  do... o d b yc ia  s łużby  
w o js k o w e j. L o ja ln y  o jc ie c  z a p ro ­
w a d z ił syna do b u d y n k u  w ła d z  
m ie js k ic h .

„T o  m a le ń k ie  n ie p o ro z u m ie n ie ”  
t łu m a c z y li się u rz ę d n ic y  w ła d z  
m ie js k ic h  gdy okaza ło  się. iż  po ­
sp ie szy li się z w y s ła n ie m  w ezw an ia  
do s ie d m io le tn ie g o  ch łopca . Zaś 
n iedosz ły  „p o b o ro w y ”  bardzo  
z m a r tw ił  się, że o d w le k a  s ię  jego  
k a r ie ra  w o js k o w a  i  m o le s to w a ł 
o jca . a b y  choc iaż w  dom u m óg ł 
.p o b a w ić  się w  żo łn ie rz a ” .

Ka południu śnieg
P R A W IE  w  c a ły m  k r a ju  pada ł 

s o b o ty  na n ie d z ie lę  śn ieg.
D o w ie lu  re g io n ó w  p o w ró c iła  s 

m a. O p ady  śn iegu  — n a jczę śc ie j 
n ie s te ty  je d n a k  ba rdzo  m a łe  — w y  
s tą p iły  n ie m a l wszędzie. T y lk o  w  
w o j.  g d a ń sk im , szczec ińsk im  i  lo ­
k a ln ie  z ie lo n o g ó rs k im  zano tow ano  
op a d y  śn iegu  z deszczem. N a n iz i­
nach  w ą tła  p o k ry w a  śnieżna n ie  
u trz y m a ła  się! je d n a k  d łu g o  i  za ­
częła zn ik a ć  w  m ia rę  w z ro s tu  te m ­
p e ra tu ry . B ia ła  w a rs tw a  nozostała 
je d y n ie  na p o łu d n iu  k ra ju .

2  R. Reagan3m

Premier Chin 
w USA

W AS ZYN G TO N  PA P. W  nie­
dzielę w ieczorem  na lo tn isku  
w o jskow ym  w  Langley, leżą­
cym  na południe od W aszyng­
tonu, w y lądow a ł sam olot pre­
m ie ra  C h in , Czao Cy-janga. 
Jest to  pierw sza w izy ta  pre­
m ie ra  C h in  w  USA od c h w ili 
p rok lam ow an ia  C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow ej.

Poniedziałek Czao C y-jang  
spędzi w  W illiam sb u rg u , nie­
w ie lk im  mieście, odbudowanym

(Dokończenie na str. 3)

Brazylia -  pierwszym 
eksporterem kawy

B R A S IL IA  P A P . W e d łu g  o s ta t­
n ic h  d a nych , ka w a  b ra z y li js k a  pod­
b iła  bez re sz ty  ś w ia t. O becn ie  B ra ­
z y lia  je s t n a jw ię k s z y m  je j  e kspo r­
te rem .

P ie rw sze  k rz e w y  k a w y  p o ja w iły  
się w  B ra z y l i i  na p o czą tku  X V I I I  
w ie k u . O becn ie  u p ra w ia  się o k . 8 
m id  sz tu k  k rz e w ó w  k a w o w y c h . 
D z ię k i te m u  w  ub . ro k u  B ra z y lia  
w y su n ę ła  się na p ie rw sze  m ie jsc«  
spośród  p ra w ie  50 p a ń s tw  e kspo r­
tu ją c y c h  kaw ę .

W  1982 r .  B ra z y lia  w y e k s p o rto - 
■ała ponad po łow ę z e b ra n e j k a w y , 

u z y s k u ją c  z tego  ty tu łu  ponad t  
m id  d o la ró w .

Z wokandy sqdowe|

Ciosem karate
zabił człowieka...

PRZEZ w okandy sądowe prze 
w ija  się sporo spraw, k tó rych  
podłożem jest p ijaństw o . Tak 
by ło  w  p rzypadku Stanisław a 
K . m ieszkańca S targardu Szcze 
cińskiego, la t  niespełna 20, o - 
s ta tn io  p racow nika m iejscowych 
Z N T K . O to przebieg w ydarze­
nia, odtworzony na podstaw ie 
ak tu  oskarżenia, k tó ry  w  tych  
dniach w p ły n ą ł do Sądu W oje­
wódzkiego w  Szczecinie. S tan i­
s ław  K . stoi pod zarzutem  za-

(Dokończenie na s tu  2)
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(Dokończenie ze str. 1) n ie pod adresem n iek tó rych  ZG O D N IE  z p rzy ję tym  regu-
środków masowego przekazu lam inem  obrad konferencja  

ta rza  K M  PZPR A ndrze ja  Sper („M orze w idać ty lk o  podczas... dokonała w  p ierw sze j ko le jno - 
ezyńskiego. P rzypom inając truid D n i M orza” ), aspekcie. Po raz ści w yb o ru  I  sekretarza KM . 
ną drogę ja ką  przeszła, pow o- nie w iadom o ju ż  k tó ry  z rzę- Został n im  ponownie A n d rze j 
lana  w  1981 roku  do życia du pow róciła  p rzy te j o ka z ji Spcrczyński, delegat org. par- 
m ie jska  instancja  p a rty jn a , sprawa rzete lnej, szybkie j i  peł ty jn e j Stoczni Rem ontowej 
mówca przedstaw ił w  zarysie ne j in fo rm a c ji dla załóg po-l- „G ry f ia ” , uzyskując 199 g ło- 
w ęzłow e tem a ty  podejm owane sk ich  s ta tków  przebyw ających sów. K o n trkandyd a t — Stefan

Kto zapłaci za opóźnienie?

przez K o m ite t M ie jsk i, dotyczą 
ce zwiększenia zw artości i o- 
fensyw ności szeregów p a r ty j­
nych, rea lizac ji zadań społecz­
no-gospodarczych, czy n a jis to t­
n ie jszych p rob lem ów  m iasta i 
jego mieszkańców.

D Y S K U S JA , obok w yborów  
now ych w ładz, s tanow iła  g łów ­
ną  część trw a ją cych  12 god-zin 
obrad kon fe renc ji. W zięło w  
n ie j udz ia ł ogółem  16 uczestni­
ków , zaś 25 osób złożyło sw ój 
głos do p ro toko łu . W ystąpien ia 
poszczególnych delegatów p rzy j 
mowarne b y ły  z dużą uwagą, 
zaś zgłaszane w n iosk i wzboga­
c iły  p rogram  działania K M  na 
now ą kadencję. G łów ny n u rt 
dyskus ji s tanow iła  rzete lna o- 
cena działa lności in s ta n c ji m ie j 
sk le j, a także w łasnych doko­
nań i n iedosta tków  \  
p a r ty jn e j, zawodowej i 
ne j

dala od k ra ju  (postu la t um ie j 
soowienia re d a kc ji „G łosu M a­
rynarza i R ybaka”  na W ybrze­
żu).

OCENĘ procy KM PZPR, 
dokononę przez instancję wyż 
szego stopnia, przedstawił 
konferencji sekretarz KW 
PZPR Zdzisław Pędziński. 
Zwracając uwagę na potrze­
bę stałego doskonalenia dzia 
łalności partyjnej, Komitet 
Wojewódzki stwierdza m. in. 
iż „Kom itet Miejski kierował 
się w swojej pracy potrzeba­
mi miasta" oraz „stanowił po 
ważną siłę całej organizacji 
wojewódzkiej".

W ęgrzynek uzyskał 86 głosów.
K onferencja  w yb ra ła  nowy 

K o m ite t M ie jsk i p a r t ii (74
członków  i 21 zastępców). 
M ie jską K om is ję  R ew izyjną
(19), M ie jską K o m is ję  K o n tro li 
P a rty jn e j (19) oraz 110 delega­
tów  na X X  W ojewódzką K on­
ferencję  P a rty jną .

Na p ierw szym  posiedzeniu 
p lenarnym  K M  dokonano w y ­
boru Egzekutyw y. W je j skład 
weszli: A ndrze j Sperczyński (I 
sekr.), H a lina  Bachanowicz 
(ZPO Odra), Zenon Bachorski 
(WPHW ), Z b ign iew  B o rkow ski 
(PKP), Jerzy Cesarezyk (Stocz­
nia „W arskiego” ), Czesław G ło­
w a ck i (Stocznia „W arskiego” ),

O iiiio  Tiwm in "  ril-j  P 7 | |UWio „£lU iliilb Uli1 YLm
W  I  K W A R T A L E  br. flo tę  Będzie potrzeba ogromnego wysiłku 

P o lsk ie j Żeg lugi M o rsk ie j zasi- ”5i?fieI?k,ieeo”  by dawn9 reputację
lą  d w a  n a in o w o c z e ś n ie is z e  s t - i t  ? ~ f ności 1 rze te i n °ś c i p rz y w ró c ić . ą  u w c t n a jn o w o c z e ś n ie js z e  s t a t -  Lecz  spraw a o p ó źn io n ych  dostaw
k i  t r a m p o w e  b u d o w a n e  w  A r -  na ty m  się n ie  ko ń czy . K to ś  będzie 
g e n ty n ie .  S ą  to  je d n o s t k i  o  n o ś -  m.us,iał za p ła c ić  odszkod-owa-
n o ś r i  n o  ‘>7 tv c  n w r  4 n.ie  za n ie  d o s ta rczone  w  te rm in ie

P°  ~7 **  - T 1  , ,0S,Z,ą 7 s ta tk h  A rm a to r  p o n ió s ł bow iem
ce  n a z w y  „Z ie m ia  Suwalska i  e w id e n tn e  s tra ty . N ie za leżn ie  od te 
„Z ie m ia  Zam ojska” . O t w ie r a ją  f °  5 z,y  “ p*3?* s toczn ia  czy bezoo- 
o n e  r o z d z ia ł  w v m ia n v  to n a ż u  W  ś re d n io  „C e g ie ls k i”  będą to  n ie m a -o n e  r o z a z ia i  w y m ia n y  to n a ż u  w  łe  k w o ty .  W p ra w d z ie  .C e g ie lsk i”
g r u p ie  m a s o w c ó w  n o s z ą c y c h  n a  o g ło s ił, że zosta ło  to  spow odow ane
zwę „Z ie m ia ”

JE D N O S T K I te  od w ie lu  m ies ięcy
o w i n n V -In* ur kuw

s iła m i w yższym i, a le  czy ode jśc ie

p o w in n y  b yć  ju ż  w  s łu żb ie  P Ż M . 
g d y b y  n ie  fa k t  o p óźn ien ia  d o s ta w y 
s i ln ik ó w  g łó w n y c h  z „C e g ie ls k ie - 

o 8 m ie s ię c y . P Ż M  zawsze b y ł 
p ro m o to re m  in te re s ó w  „C e g ie ls k ie ­
go ”  na ry n k a c h  ś w ia to w y c h . F a k t 
op ó źn ie n ia  n ie z w y k le  n e g a tyw n ie  
z a rz u tu je  na m o ż liw o ś c i p rzysz łych  
d o s ta w  s iln ik ó w  „C e g ie ls k ie g o ”  na 
s ta tk i b u d ow ane  przez P Ż M  za gra 
n icą .

D o b re  Im ię  te j w y tw ó rn i s iln i' 
k ó w  zosta ło  m ocno  nadsza rpn ię te .

na e m e ry tu ry  50 -le tn ich  ..starusz-
n a jle p szych  m a js tró w

g ić ls k ie g o ”  — bo ta k i Jest m . in . 
w y s u w a n y  a rg u m e n t — m oże b yć  
uznane za „ s i ły  w yższe” ? (w it )

Jo lanta K ow alska (PZF „Ce- 
W  D Y S K U S JI zabra ł ta k ie  fa rm ” ), A r tu r  M iz in ia k  (Urząd 

pracy głos A lb in  S iw ak. Obszerne w y  M ie jsk i), A n drze j M roczkow ski
polecz- stąpienie p rzy ję te  w  w ie lk im  (ZSMP), A n d rze j Nowak

skup ien iu  przez delegatów, po- (PPZM), M arek Stachyra
Delegaci w ie le  m iejsca po- św ięc ił w  znacznym  stopniu (PŻM ), Tadeusz Szym ański 

św ię c ili problem atyce p raw id ło - przedstaw ieniu sy tuac ji w  bu - (ZPS-S), M arek Szym czyk („K u  
wego funkc jo now an ia  wszyst- dow n ictw ie , s tw ie rdza jąc, iż  r ie r  Szczeciński” ), M ac ie j To- 
k ich  ogn iw  p a r t ii,  m ie jscu i ro k ie row n ic tw o  p a r t ii i  państw a maszewski (P roku ra tu ra  Re jo- 
l i  POP w  przedsiębiorstw ie, nadało tem u palącemu zagad- nowa). Jerzy T u rk ie w icz  
p rzep ływ ie  in fo rm a c ji oraz w ię  nieoiiu społecznemu najwyższą (RUSW). Stefan W ęgrzynek 
z i m ałych o rgan izac ji z instan- rangę. Potrzebne tu  są, i będą (sekr. KM ), B on ifacy  W iącek 
cją. Z  w ie lką  troską m ów iono podejm owane, nadzwyczajne (sekr. KM ).
“  p roblem atyce w ychow an ia środki, aby złagodzić w ystępu-
ideowego, stanie świadomości 
społecznej, czy pracy z m ło­
dzieżą. Za sprawę najwyższej 
w a g i uznano pozyskiwan ie dla 
p o lity k i p a rt ii,  poprzez czyny, 
a n ie  deklaracje. W  tym  kon­
tekście poruszono kw estię  po­
s taw  członków  PZPR, ich obo-

P rzew odniczącym i M K K P  i 
M K R  w yb rano : A nnę Ogrodo- 
w icz (Oddz. Dosk. Nauczycieli) 
i Eugeniusza Laskowskiego¿ jn . u u m u w , u -  / p T Ic W ,

z likw idow anych  <R y s w >-
Na zakończenie obrad p rzy ję  

to  uchwałę program ową.

jący i pog łębia jący się od la t 
„g łód m ieszkan iow y” .

Konieczna jest m odernizacja 
is tn ie jących fa b ry k  domów, 
ruchom ien ie
pochopnie w  połow ie la t  sie­
dem dziesiątych cegieln i, now y . _

__  system płac w  budow n ictw ie , ^ow iązującą delegatów (zatrzy-
w iązków  w yn ika jących  z przy- Oprócz zm ian systemowych, po m u-K swó3 m andat na całą ka
należności do p a r t ii m arksisto - pierana będzie każda form a bu dencję) do je j ak tj-w ne j re a li-
w siko-leninow skiej. Kszta łtow a- dow nictw a . zacji. K on fe rencja  uchw aliła
n ie  w łaśc iw ych postaw ideowo- 'M ó w c a  pod kreś lił dalej, że także ape l w  obronie pokoju, 
-m ora lnych  stanow ić pow inno państw o s taw ia  na m asowy roz 
g łów ny  nu rt, n u r t  szeroko p o j- w ó j budow nictw a in d yw id u a l- 
m ow anej ofensyw y ideologicz- nego i spółdzielczego w  na jróż- 
ne j. W alka po lityczna toczy się n ie jszych form ach, gdyż przy- 
bow iem  dziś w  sferze m yśli, gotow ywana jest ustawa o zo- 
ide i, oddzia ływ ania  na społe- bow iązaniu zakładów  pracy do 
czeństwo, przekonyw ania go o pomocy pracow n ikom  w  budo- 
słuszności obrane j drogi. „W ie l-  w ie  w łasnych mieszkań, 
k ie  s łowa się przeżyły...”  — ten W dalszej części swego w y- 
cy ta t do>brze oddaje isto tę  spra stąpienia A. S iw ak, p rzypom i- 
w y : m n ie j dek la rac ji, w ięce j nająć tezę, iż  chleb jest obec- 
liczących się fa k tó w  w  sferze n ie  w  po lityce  m iędzynarodo- 
po lityczne j, społecznej i  gospo- w e j bron ią  strategiczną, nakre- 
darczej. ś li ł rea lia  naszej p o lity k i ro l-

T e j os ta tn ie j dziedziny w ła - nej, Zauważając, że n ie  ma co 
śnie do tyczył d rug i, podstawo- liczyć na zdjęcie przez Am ery- 
w y  n u r t  dyskusji. Z na laz ły  się kanów  em barga na handel z 
w  n im  p rzyk ład y  i w n iosk i do- Polską, s tw ie rd z ił, iż sam i m u- 
tyczące rozw iązań bardzo szcze sim y w  ty m  względzie liczyć 
gółowych, ja k  rów nież uw agi do na siebie. N ie sprzy ja  w ysokim  
tyczące funkc jo now an ia  gospo- plonom  rozdrobn ien ie  polskiego 
d a rk i ja ko  całości. W  tym  kon ro ln ic tw a , an i też fa k t, iż 2,5 
tekście poruszano sp raw y re fo r m in  ha z iem i o rn e j nie jest 
my. odnoszące sw ój głos zaró- Polsce upraw iane. Tymczasem 
w no do funkc jo now an ia  nadal — ja k  w szys tk im  w iadom o — 
zbyt jeszcze dom inującego „cen w  ostatn ich trzech la tach przy- 
tru m ” . ja k  i własnego, zawo- by ło  w  Polsce 2 m in  obywate- 
dowego podw órka. O dbic ie w  li.  U sta len ia  K C  PZPR i N K  
głosach delegatów znalazły ta- Z S L są jasne, je ś li chodzi

p o lity kę  ro lną , ale ja k  chleb 
w ydobyć z ziem i, zależy ty lko  
od pracy.

Dalszą część swęgo w ystą -

Kolegium
przewodniczących 

o g ó ln o p o ls k ic h  
organizacji związkowych

(Dokończenie ze str. l)

je s t o rg a n iz a c ją  sam odzie lną , m a ­
ją cą  do s p e łn ie n ia  w ażną ro lę  w o ­
bec ś ro d o w iska . U znano je d n a k , iż 
w ie le  is to tn y c h  d la  ca łego ru c h u  
zw iązkow ego  sp ra w  w ym aga  w y ­
p ra co w a n ia  i  za ję c ia  w spó lnego, 
je d n o lite g o  d la  całego ru c h u  zw ią z ­
kow ego s ta n o w iska . S tw ie rd zo n o , że 
n iezbędne je s t w  ty c h  spraw ach  
k o le k ty w n e  uzg a d n ia n ie  poczynań, 
b y  s k u te c z n ie j re p re ze n to w a ć  in te ­
resy  lu d z i p ra c y .

F o rm u lą  ta k ie g o  p o ro zu m ie n ia  
je s t p o w o ła n ie  k o le g iu m  p rze w o d ­
n iczą cych  o g ó ln o p o lsk ich  o rg a n iz a ­
c j i  zw ią z k o w y c h . C hodzi o o k re so ­
we s p o tk a n ia  pośw ięcone w ym ia n ie  
p o g lądów  i  w y p ra c o w y w a n iu  w s p ó l­
nego s ta n o w iska  w  sp raw ach  szcze 
g ó ln ie  w a żn ych  d la  ru c h u  zaw odo­
wego. U s ta la  s ię  zasadę ro  a c y jo e - 
go sp ra w o w a n ia  p rz e w o d n ic tw a  ko  
le g iu m  i m ie jsca  jego  posiedzeń. 
L ic z y m y  na to . że k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  odbędzie się z u d z ia łe m  w szy­
s tk ic h  p rz e w o d n iczą cych  zw ią zkó w  
k ra jo w y c h  i  d la tego  a p e lu je m y  do 
pozos ta łych  o g ó ln o p o ls k ic h  o rg a n i­
z a c ji z w ią z k o w y c h  o u d z ia ł w  na ­
s tę p n ych  sp o tka n ia ch .

Obrady WKO

Pod Żwirkiem i ”  1
(Dokończenie ze Str. I )  K rz y ś  (4 la ta ) : -  M ik o ła j m i da ł

n a jw ię kszą  paczkę.

k iem  Renata Przy łuska, k tó ra  S S ?  S S i
z dużym  w dziękiem  prow adzi s k ie j,  k ie ro w n ic z c e  d z ia łu  o ś w ia ty  
od la t w szystkie im prezy. O 1 w y c h o w a n ia ) d k  K o le ja rz a , k tó -  
stronę techniczną i akustyczną beSpSnL - ^  im erez* - dzieciom

kie  p rob lem y ja k  ciągle jesz' 
cze zbyt rozbudow any fro n t  in ­
w estycy jny . rea lizac ja  progra­
m ów  oszczędnościowych i an­
ty in fla c y jn y c h . N ie  m ogło za- Pienia A . S iw ak  pośw ięcił za­
braknąć także te m a tyk i m o r- gadn ien iom  toczącej się w a lk i 
s k ie j w  k ry tycznym , szczegół- po lityczne j, sp raw ied liw ości 

«połećznej i  zagrożeniu dla po-
W  Stoczni „Warskiego"

Newy kontenerowiec
W  S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  im  

A d o lfa  W a rsk ie g o  o d b y ło  się 7 bm . 
p ie rw sze  w  ty m  ro k u  w o d ow an ie  
now ego s ta tk u . N a w odę s p ły n ą ł 
now oczesny ko n te n e ro w ie c . Jest to  
Już 11. a zarazem  o s ta tn i z d łu g ie i 
s e r ii tego ty p u  je d n o s te k  w y b u d o ­
w a n ych  na p o c h y ln ia c h  S toczn i 
S zcze c iń sk ie j d la  a rm a to ró w  z  E u ro  
p y  Z a c h o d n ie j. P od o b n ie  ja k  w szy­
s tk ie  pop rze d n ie  m a 20 tys . ton  
nośności, a je d n o ra z o w o  p rze w o z ić  
m oże ponad 1000 k o n te n e ró w , w  
ty m  ta kże  k o n te n e ry  ch łodzone .

ko ju , ja k ie  zaw isło nad św ia­
tem w  w y n ik u  aw antu rn icze j 
p o lity k i a d m in is tra c ji am ery­
kańskie j.

W  T R A K C IE  dyskus ji obszer 
ną prezentację p rob lem ów  m ia­
sta 1 jego m ieszkańców, fu n k ­
cjonow ania  a d m in is tra c ji pań­
s tw o w e j oraz je j  doskonalenia 
przedstaw ił prezydent Szczeci- 

Jan S topyra. Pozdrow ienia 
uczestnikom  ko n fe renc ji prze­
kazali, prezes i  przewodniczący 
M ie jsk ich  K o m ite tó w  ZS L i 
SD Jerzy Z an iem o jsk i i  Z yg­
m unt Tęczyński.

program u dba ł Jerzy Karsiń- 
ski. D zieci b a w iły  się doskona­
le pod opieką dziewcząt z ze­
społu tanecznego. G rażyna Bąk 
W io le tta  Redzaj, H anna W ale- 
siewicz i Ewa W ale rczyk 
staropo lsk ich  stro jach  w io d ły  
ko lorow e dziecięce pociągi do 
ko le jnych  niespodzianek, któ re  
p rzygotow a ł m aluchom  M ik o ła j 
(M iro s ław  Ciżek, członek K aba­
re tu  „Zgoda” p rzy D K  K o le ja ­
rza).

Jedną z nich b y ły  w ystępy 
tea trzyku  dziecięcego „Pod l i  
żakiem ” , prowadzonego przez 
Grzegorza Z ie lińskiego. Dzieci 
chętn ie obe jrza ły  rów nież f i l ­
m y o . Reksiu, B o lku  i Lo lku , 
w ilk u  i  zającu.

c tw u  te j p la c ó w k i]
d z ię k u je m y  k ie ro w n i-

f t u n  M T V -®° k o s z tu ją c y , 
ł i u r j  1 ry n e k  t r a f i  w  b r .

J O A S IA  (10 ła t) :  — B a w iła m  się 
dob rze . N a jb a rd z ie j p odoba ł m i się 

W ilk  i  za ją c ” .
G rześ (8 la t) :  — N a jb a rd z ie j po ­

d o b a ły  m i się „k a c z u s z k i” . L u b ię  
ta ń czyć .

W  Beskidach

Rysie i w ilki
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . W  Bes­

k id a c h  p o ja w iły  s ię  w i lk i .  O s ta t­
n io  n a p o tk a n o  na ic h  ś la d y  w  re ­
jo n ie  Z a w o i 1 w  n a d le ś n ic tw ie  
U js o ły .  S poro  je s t ta kże  ry s ió w  
a ta k u ją c y c h  zw ie rzyn ę  p ło w ą .

Ocena ogniw
terenowej administracji

O C E N A  p ra c y  te re n o w y c h  o g n iw  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j w  w o je ­
w ó d z tw ie  b y ła  te m a te m  o b ra d  W o­
je w ó d z k ie g o  K o tó ite tu  O b ro n y . Pod 
k re ś la n o , że w  d z ia ła ln o ś c i o g n iw  
a d m in is tra c y jn y c h  zaszły w  o s ta t­
n im  o kre s ie  p o z y ty w n e  zm ia n y . 
W y ra ź n e j p o p ra w ie  u leg ła  ta kże  
ich  w spó łp raca  z ra d a m i n a ro d o ­
w y m i.  W  u b . r .  te re n o w e  organa  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j w y d a ły  
260 tys . ró ż n y c h  d e c y z ji a d m in i­
s tra c y jn y c h . od k tó ry c h  w n ies iono  
2400 o d w o ła ń , t j .  o 290 m n ie j n iż 
w  ro k u  1982.

W K O  z a le c ił dalsze d z ia ła n ia  s łu ­
żące p o p ra w ie  o b s łu g i o b y w a te li.  
P o nad to  zobow iązano  p re zyd e n tó w  
i  n a c z e ln ik ó w  do b a rd z ie j ko n s e k ­
w e n tn e g o  o d d z ia ły w a n ia  na k ie ro w ­
n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw  tz w . n ie  pod  
p o rz ą d k o w a n y c h  w o je w o d z ie  w  ce­
lu  za p ew n ien ia  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
p ra c y  załóg.

Newe magnetofony
1 „Kasprzaka“
W A R S Z A W A  P A P  Z a k ła d y  Ra­

d io w e  im . K asp rzaka  od w y g a śn ię ­
c ia  u m o w y  lic e n c y jn e j z G ru n d i-  
g iem  k o n ty n u u ją  p ro d u k c ję  o p a r­
tą  na w ła s n y c h  ro zw ią za n ia ch . W 
b ie żą cym  ro k u  z a k ła d y  rozpocz­
ną w y tw a rz a n ie  trze ch  n o w y c h  
m a g n e to fo n ó w  m o n o fo n ic z n y c h : 
R M  1214 i  d w u  w e rs ji R M  221 i  
222. a także  ra d io m a g n e to fo n u  RMS 
400. D alsze p la n y  p rz e w id u ją  ro z ­
szerzenie „ ro d z in y ”  ka s p rz a k o w - 
s k ic h  ra d io m a g n e to fo n ó w  RMS 404. 
Jego pods taw ow e  p a ra m e try  to  m. 
in . :  4 za kre sy  fa l.  za s ilan ie  s ie c io ­
w e i  b a te ry jn e , waga 5 kg .

Z m o d e rn iz o w a n e j w e rs ji doczeka 
się w  ty m  ro k u  ró w n ie ż  m agne­
to fo n  s z p u lo w y  „ A r ia ”  — w  stycz­
n iu  za k ła d y  opuśc i ic h  p ie rw sza  
p a r t ia  (2 tys . sz tuk). M ag n e to fo n  
te n  ty p u  2425 będzie p ro d u k o w a n y . 
ró w n o le g le  z w e rs ja m i 2411 i  2412. 
M ode l 2425 w yposażony je s t w  2 
g ło ś n ik i 20-w atow e.

In n y  ra ry ta s . to  m a g n e to w id  
!TV-50 k o s z tu ją c y ...  115 tys . z ł. N a - 

ry n e k  t r a f i  w  b r .  k ilk a s e t sz tuk .

Ciosem karate 
zabił człowieka...

(Dokończenie ze str. l)

W ilk i  — zdan iem  s łu ż b y  le ś n e j — 
p rz y b y ły  p ra w d o p o d o b n ie  p o je d y n ­
czo z Bieszczadów  oraz  z re jo n u  | 
M a łe j F a t r y  (CSRS), n a to m ia s t | 
stan  ry s ió w  obltCza się na ponad 
40 s z tu k . B y tu ją  one g łó w n ie  
re jo n ie  P ils k a  i  B a b ie j G ó ry .

leżącego ko lanam i i  przeszukał 
m u kieszenie. D w a j in n i św iad- 

bó js tw a człow ieka — swego ko kow ie  tego czynu p róbow a li 
leg i z zakładu pracy... S tan is ław ow i K . przeszkodzić.

26 W R ZE Ś N IA  ub. ro ku  w  Podniósł się on znad leżącego 
pob liżu  ka w ia rn i „M a le ń ka ”  w  i  kopną ł go k ilk a k ro tn ie  w  g ło - 
S targardzie znaleziono zw łok i wę.
młodego mężczyzny, F ryd e ryka  S tan is ław  K . uc iek ł, św iadko- 
G. Dochodzenie, przeprowadzo- w ie  zajścia, w spólnie z perso­
nę przez m ie jscow y Urząd nelem  ka w ia rn i, w ezw a li pogo- 
S p raw  W ew nętrznych w ykaza- tow ie  ra tunkow e , późn iej zaw ia 
ło, że kry tycznego dnia F ryde - dom iono m ilic ję . Zan im  nad je - 
ry k  G. w  -tow arzys tw ie  k ilk u  chała ka re tka  — F ry d e ry k  G. 
in nych  mężczyzn p i ł w  k a w ia r-  skonał. Sekcja zw łok  o fia ry  w y 
n i a lkoho l. kazała liczne obrażenia we-

U sta lo n o . że tego  w ła śn ie  d n ia . zdaniem  le -
po p ra cy , g ru p a  k o le ja rz y , a w śród  Karzy  —  b y ły  w yn ik ie m  ClO - 
n ic h  F ry d e ry k  g . oraz S ta n is ła w  sów. P ro ku ra to r w yd a ł nakaz 

s S e.ć a r e s z to w a n ia  S tanis ław a K. pod 
rz y s tw o , po o p ró ż n ie n iu  znaczne j zarzutem  zabójstwa, 
i lo ś c i b u te le k , u d a ło  się do „M a ­
le ń k ie j” . T u  m a ją c y  ju ż  m ocno  w  A R E S Z T O W A N Y  p lą ta ł się w  ze- 
czu b ie  F ry d e ry k  G. p i ł  l i k ie r ;  to -  zn a n ia ch , z m ie n ia ł ic h  w e rs ję , za - 
w a rz y s z y ł m u  ja k  c ie ń  S ta n is ła w  s ła n ia ł się n ie p a m ię c ią , fa k te m , że 
K .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  F . G . o p u - b y * P<>d  s iln y m  w p ły w e m  d z ia ła n ia  
ś c ił lo k a l, w  ślad za n im  p o sz li a lk o h o lu . Podczas p o b y tu  w  aresz- 
ko m p a n i. U jr z e l i  on i w  b ra m ie  po - c ie  w ys to so w a ł „g ry p s ”  do je d n e - 
b lis k ie g o  b u d y n k u , że S ta n is ła w  K . §o z« ś w ia d k ó w  za jśc ia , n a ka zu ją c  
ude rza  w  szy ję  F ry d e ry k a  G . c io -  zeznan ia , o dc iąża jące  od w in y .  L is t  
sem k a ra te . *€n  a d resa t d o s ta rc z y ł p ro k u ra tu -

’¿ I  Uderzony ru n ą ł na ziepiię. n le  p rz y z n a je  się do
i  wówczas napastn ik  p rzyg n ió tł poczn ie  się jego

zarzucanego  m u  czyn u . W k ró tc e  roz 
------------  ( w iJ )

3031000101
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Technologiczna 
g ra  o ju tro

(Dokończenie ze str. 1) k iem  naszego budow n ic tw a  są ściwszemu sfo rm u łow an iu  ce- 
przem arzające ściany. Jeśli zi 16w i zadań p lanu  perspekty- 

Pow róćm y jednak do techno mą narzekam y na nie dogrzane wicznego przygotowyw anego na 
log iczne j lu k i.  Je j na jba rdz ie j m ieszkania, to  dlatego, że cle- la ta  1986— 1995. Ocena naszych 
syntetycznym  m ie rn ik ie m  w  p ło  ucieka poprzez ściany bu- technicznych i technologicz- 
przem yśłe może być energo- dymków w  ilościach dw u- i  pół, nych zapóźnień u ła tw i sform u- 
chłonność i  m a te ria łoch łon- a naw et trz y k ro tn ie  w iększych łow an ie  odpow iedzi na podsta- 
ność p rodukc ji. I  o to np. do niż w  bogatej Szw ecji czy wowe py tan ia : ja k ie  dziedziny 
wypa len ia  1 kg k lin k ie ru  ce- RFN. O to paradoks: w ie lka  p ły  techniczne i przem ysłowe na- 
mentowego nasze cem entownie ta, k tó ra  m ia ła być nośn ik iem  leży u nas budować, od nowa, 
zużyw ają średnio 1600 k ilo k a - postępu w  bud ow n ic tw ie  sta ła ja k ie  m odernizować, a z ja k ich  
to r i i energii, zaś cem entownie się na w ie le  la t  ku lą  u nog i bu - ca łkow ic ie  zrezygnować, następ 
w e F ranc ji, RFN, Japo n ii — dow nie tw a, a także energe tyk i, n ie  zaś nakreś len ie  pożądanego 
800 do 1000 k ilo k a lo r ii.  w  r o l n ic t w ie  nasze przeciętne ksz ta łtu  technologicznych prze-
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Zjazd DKP
P O N O W N Y M  w y b o re m  H e rb e rta  

M ięsa na p rzew odn iczącego p a r t i i  
o ra z  p rz y ję c ie m  w n io s k ó w  i  rezo ­
lu c j i  z a ko ń czy ł się 8 b m . w  N o ­
ry m b e rd z e  z ja zd  N ie m ie c k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j (D K P ).

O bok ponad 800 d e le g a tó w  i  za­
p roszonych  gości u c z e s tn ic z y ły  w  
n im  ró w n ie ż  de legac je  41 b ra tn ic h  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn i­
czych . P Z P R  rep re ze n to w a n a  b y ła  
p rzez de legac ję  z zastępcą cz łonka  
B iu ra  P o lityczn e g o . sekre ta rzem  
K C  PZPR , Janem  G łó w c z y k ie m  
na czele.

Z ja zd , k tó r y  o b ra d o w a ł pod has­
łe m : „P o k ó j m u s i zw yc ię ż y ć  — 
m ie jsca  p ra c y  zam ias t r a k ie t ”  s ta ł 
się d e m o n s tra c ją  n ie z ło m n e j w o li 
w a lk i k o m u n is tó w  za ch o d n io n ie - 
m ie c k ic h  p rz e c iw k o  p o lity c e  now e­
go w yśc ig u  z b ro je ń  i  k o n fro n ta c j i  
ze W schodem . Z ja z d  p o d k re ś li ł jed  
nocześnie g łę b o k ie  za n ie p o ko je n ie  
ro z w o je m  s y tu a c ji w e w n ę trz n e j w  
R F N  po p rz e ję c iu  w ła d zy  w B o n n  
przez k o n s e rw a ty w n y  rzą d  K o h la  
— G enschera — Z im m e rm a n n a .

W Hawanie

Pomnik Lenina
H A W A N A  ‘ P A P . N a te re n ie  

ogrom nego  podha w a ń sk ie g o  p a rk u  
im ie n ia  tw ó rc y  państw a  ra d z ie c ­
k ie g o  o d s ło n ię to  w  n ie d z ie lę  p o m ­
n ik  W ło d z im ie rza  L e n in a . W u ro ­
czystośc i u cze s tn iczy ł p rzyw ó d ca  
K u b y  F id e l C a s tro  R uz i  in n i 
dz ia łacze  p a r ty jn i  i  rz ą d o w i o raz 
spec ja lna  de legac ja  ZSRR z zastęp 
cą  cz łonka  B iu ra  P o lityczn e g o  K C  
K P Z R  P io tre m  B ie m icze w e m  na 
czele.

W ie lk a  rzeźba w y k o n a n a  z m a r­
m u ru  p rze d s ta w ia  w y ła n ia ją c e  się 
z k a m ie n n e j b r y ły  p o p ie rs ie  wodza 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. A u to ­
re m  p ra c y  je s t a r ty s ta  ra d z ie c k i 
L e w  K e rb e ł.

Niebezpieczny „gość“
"T O K IO  P A P . D z iś  do  p o r­

tu  w  S ingapu rze  p rz y p ły n ą ł b r y ­
t y js k i  lo tn is k o w ie c  „ In v in c ib le ” , 
na k tó re g o  p o k ła d z ie  z n a jd u je  się 
b ro ń  n u k le a rn a . O k rę t p rze jd z ie  
ta m  d w u ty g o d n io w y  re m o n t. M im o  
n a c iskó w  L o n d y n u  i  W aszyng tonu , 
w ła d ze  a u s tra li js k ie  n ie  w y ra z iły  
zgody  na p rz y b y c ie  „ In v in c ib le ”  
do  S yd n e y . R ó w n ie ż  w ładze  ja p o ń ­
sk ie  n ie  zg o d z iły  się na p rz y ję c ie  
n iebezp iecznego ..gościa” .

Jakość życia

W poszukiwaniu raju
L O N D Y N  P A P . Z  a n k ie ty  z re a li­

zo w a n e j przez b r y ty js k i  ty g o d n ik  
„T h e  E co n o m is t”  w y n ik a ,  że F ra n ­
c ja  je s t k ra je m , w  k tó ry m  ży je  
się n a jle p ie j.  G rom adząc  1034 p u n k ­
ty  F ra n c ja  w y p rz e d z iła  w  te j k la ­
s y f ik a c j i  R FN  o 6 p k t. i... A ra b ię  
S a u d y jską  o 313 p k t .  Ł ą czn ie  an ­
k ie tą  o b ję to  28 pańs tw a , o p ie ra ją c  
się na d a n ych  s ta ty s ty c z n y c h  i  su ­
b ie k ty w n y m  w yb o rze  sam e j re d a k  
c j i .

F ra n c ja  p rze w o d z i s taw ce k r a ­
jó w  uzn a n ych  za „z ie m ię  ob ieca 
n ą ”  w  ta k ic h  ka te g o r ia c h  Jak 
trw a ło ś ć  w ła d zy , odse tek p ro d u k tu  
narodow ego  b ru t to  przeznaczonego 
na ce le  o b ronne , czy lic zb a  k o b ie t 
w  p a rla m e n c ie , d ys ta n su ją c  RFN  
1 A u s tra lię . U S A  i  W . B ry ta n ia  
w io d ą  p ry m  na o d c in k u  k u l tu r y  
(n a jm n ie js z y  w ska źn ik  a n a lfa b e tyz  
m u . n a jw ię ksza  lic zb a  o d b io rn ik ó w  
te le w iz y jn y c h  i  p rz y jm o w a n y c h  tu  
ry s tó w ).

W d z ie d z in ie  spo łecznej p rzodu  
ją  W ło ch y , o p u n k t przed  Japon ią  
i  dw a p u n k ty  przed  F ra n c ją . W 
d z ie d z in ie  o c h ro n y  z d ro w ia  palm a 
p ie rw sze ń s tw a  p rzyp a d a  J a p o n ii, a 
w  d z ie d z in ie  poz iom u  ro z w o ju  gos­
podarczego R FN  przed Jap o n ią  i  
U S A . Je ś li ch o d z i o  w a ru n k i k l i ­
m a tyczn e . W ło c h y  i  S z w a jc a ria  w y  
p rze d za ją  R FN  1 F ra n c ję .

W  łą czn e j k la s y f ik a c j i ,  w  ogonie 
z n a la z ły  się K e n ia  z 762 p u n k ta m i. 
In d ie  z 729.

In iz e rn ie . W 1982 ro k u  ze b ra liś m y
h e k ta ra  p rz e c ię tn ie  26 q  pszen i­

c y  i  21,6 q ż y ta . W  ty m  sa m ym , 
o k re s ie  śre d n ie  p lo n y  w  N R D  w y ­
n o s iły : 43,2 q  pszen icy  1 28.4 q 
ż y ta . zaś w  D a n ii 50,6 q  pszen icy 
i  36.2 q ż y ta .

R ów nocześn ie  w  ty m  sam ym  ro ­
k u  1982. w  Polsce, w  tz w . gospo­
d a rs tw a c h  w d ro ż e n io w y c h , gdzie  za 
c h o w a n o  n a le ży tą  k u ltu r ę  u p ra w  
śre d n ie  p lo n y  z h e k ta ra  w y n io s ły : 
45,7 q  pszen icy, 34,3 q  ży ta  i  414 q 
b u ra k ó w  c u k ro w y c h  p rz y  ś re d n ie j 
k ra jo w e j ty c h  o s ta tn ic h  221 q/ha.

C zy n is k ie  p rze c ię tn e  p lo n y  są 
s k u tk ie m  tech n o lo g iczn e g o  zapóź- 
n ie n ia  naszego ro ln ic tw a ?  M iędzy  
in n y m i;  w ia d o m o  np ., że m e c h a n i­
zac ja  p ra c  p o lo w y c h  u m o ż liw ia  
ścis łe  p rzes trzegan ie  te rm in ó w  agro  
te c h n ic z n y c h , a w ię c  zw iększen ie  
u ro d z a ju . W ro ln ic tw ie  s y n te ty c z ­
n ym  m ie rn ik ie m  jego  m e ch a n iza c ji 
je s t w ie lk o ś ć  z a tru d n ie n ia  na ka ż ­
de 100 ha u ż y tk ó w  ro ln y c h . O bec­
n ie  w yn o s i ono  w  Polsce 28 osób. 
a w ię c  ty le , co  w  R FN  w  la ta c h  
1955—1960. w  S z w a jc a r ii i  F in la n d ii 
— w  la ta c h  p ię ćd z ie s ią tych , zaś we 
F ra n c ji.  D a n ii i  B e lg ii -  w  la ta c h  
trz y d z ie s ty c h . D z iś  na 100 ha p o ł 
u p ra w n y c h  p ra c u je  w e F ra n c ji i 
W . B ry ta n i i  4—6 osób. a w  H o la n ­
d i i ,  R F N  i  A u s t r i i  — 12—15 osób.

L U K A  technologiczna — je j 
rozm ia ry  w  poszczególnych 
dziedzinach naszej gospodarki 
s ta ły  się przedm iotem  badań 
ana liz  i dyskus ji ekspertów 
K o m is ji P lanow ania  p rzy RM . 
Prace te zm ierza ją  k u  n a jw ła -

Jerzy K U L K A

RPA zaczyna 
wycofywać się 

z Angoli
L U  A N D  A, P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  

d o n ie s ie ń  z P re to r i i ,  m in is te r  o b ro ­
n y  R P A , gen. M agnus M a la n  o - 
ś w ia d c z y ł 8 bm ., że o d d z ia ły  po­
łu d n io w o a fry k a ń s k ie  za czyn a ją  w y ­
c o fy w a ć  się z  p o łu d n io w e j A n g o li 
Jego o św iadczen ie  p o p rze d z iła  de ­
k la ra c ja  d o w ó d z tw a  w o js k  R P A  
głosząca, że je d n o s tk i p o łu d n io w o ­
a fry k a ń s k ie  m ogą ju ż  s to p n io w o  
w y c o fy w a ć  się z te ry to r iu m  A n g o ­
l i  g d yż  „o s ią g n ę ły  s w ó j c e l” . Is to t 
n ie , ce l te n  zos ta ł o s ią g n ię ty . W 
w y n ik u  b a rb a rz y ń s k ic h  b o m b a rd o ­
w a ń  m ie jsco w o śc i p o ło żo n ych  na 
p o łu d n iu  A n g o li z g in ę ły  se tk i osób 
-y w lln y c h . s ta rców , k o b ie t i  dz ie - 
j i ,  sp ło n ę ły  w io s k i i  posz ły  z d y ­
m em  zas iew y. T z w . w y c o fy w a n ie  
w o js k  n ie  m a zresztą  żadnego zn a ­
czenia w  św ie tle  fa k tu ,  że ra s is to w  
sk ie  w ładze  R P A  o d rz u c iły  re z o lu ­
c ję  R ady  Bezp ieczeństw a O N Z  d o ­
m aga jącą  s ię  n iezw łocznego  od e jś ­
c ia  je d n o s te k  p o łu d n io w o a fry k a ń ­
s k ic h  z A n g o li o raz za p o w ie d z ia ły , 
że będą n a d a l d o k o n y w a ć  a ta k ó w  
na  te n  k r a j ,  b y  „śc ig a ć  p a rty z a n ­
tó w  S W A P O ” , k tó r y c h  bazy  rzeko  
m o  się ta m  z n a jd u ją ._________ _

Premier Chin w USA
(Dokończenie ze str. 1) szkody, że rozw ój stosunków 

chińsko-am erykańskich  prze- 
w e d ług  wzorów z X V I I I  w ieku , ksz ta łc i się w  proces s ta ły  ł  
gdzie  p rzy jm u je  się gości za- trw a ły .
g ran icznych rządu USA, a w  Celem  w iz y ty  — pow iedzia ł 
zeszłym roku  odbyło się gospo- p rem ie r — jest pogłębienie 
darcze .spotkanie „na  szczycie”  wzajemnego zrozum ienia, oży- 
szefów państw  i rządów n a jb a r- w ien ie  stosunków dw ustron- 
d z ie j rozw in ię tych  państw  kap ita  n ych, rozw ijan ie  p rzy jaźn i m ię- 
lis tycznych. J u tro  odbędzie , się ¿zy  C hR L a U SA, u trzym anie 
jego pierwsze spotkanie z p re - św iatowego poko ju . Przypom - 
zydentem  USA, Ronaldem Rea- n ja j  0 osiągnięciu porozum ie- 
ganem. Pobyt szefa rządu ch iń - n ja w  tak ich  sprawach ja k  
skiego w  Stanach Zjednoczo- im p o rt ch ińsk ich  a rtyku łó w  
nych  po trw a tydzień. Następ- w łók ienn iczych  ze s trony USA 
n ym  etapem jego podróży bę- j  eksport am erykańskich p ro - 
dzie Kanada, dokąd uda się 17 d u k tó w  ro lnych  do Ch in. Roz- 
stycznia. drażnienie wzbudza w  Chinach

eksport b ron i USA na Ta jw an .
Prasa obu państw  i obserwa- w y ty k a  się p rzy tym  W aszyng- 

to rzy  po lityczn i w  innych k ra -  tonow i, że od czasu podpisania 
ja ch  p rzyw iązu ją  dużą wagę do d e k la ra c ji szanghajskiej (w 1973 
te j w izy ty . M a to być ko le jn y  r ) s ta n y  Zjednoczone zobowią- 
zw ro t ku  lepszemu w  stosun- zajy  się stosować w  praktyce 
kach ch ińsko-am erykańskich , p o litykę  uznania ty lk o  repre- 
przeżywających na przem ian zenta c ji C h in , rządu pekińsk ie - 
okresy w z lo tu  i upadku. gQ.

C harakte ryzu jąc ca łoksz ta łty  ------ -
stosunków ch ińsko-am erykań­
sk ich  p rem ie r C h in  ośw iadczył 
na kon fe renc ji prasowej w  Pe­
k in ie  — w  obecności dz ienn i­
ka rzy  obu k ra jp w  — że ogól­
n ie  b iorąc nastąp ił znaczny po­
stęp w  tych  stosunkach. Roz­
szerzyła się współpraca w:, spra 
w ach po litycznych, gospodar­
czych, ku ltu ra ln ych , nauko­
w y c h  i  technicznych. Dodał jed 
nak , że stan tych stosunków 
je s t da lek i od oczekiwań. Pekin 
ż y w i nadzieję, że w spó lnym  
w y s iłk ie m  uda się usunąć prze-

W  Bangladeszu

Regres na rynku pereł
D E L H I PAP. K w itn ą c y  do niedaw na handel perłam i 

Bangladeszu u tra c ił tra d ycy jn e  r y n k i zbytu . C zyn n ik i handlo­
we o b w in ia ją  za ten s tan rzeczy rząd, k tó ry  w  ezasie 12 la t  
ja k ie  m inę ły  od uzyskan ia przez ten k r a j niezależności, nie 
p rzyw iązyw a ł na leży te j uw agi do rozw o ju  Uczącej się w  go­
spodarce narodow ej gałęzi p rzem ysłu.

W  82 R O K U  obro ty  hand lo - cych podstawę ich egzystencji Po- W o z  o o iu iy  u c u iu io  j aW ia j ący  s ią  z rza d ka  agenci za
we na ry n k u  pere ł _ w yn os iły  O- k u p u ją  n ie lic z n e  o kazy  w  cenie 
koło 50 m in  taka (ok. 2 m in  2500 ta ka  (loo d o i.) za u n c ję . N ie  
dolarów). W edług o p in ii spe- lu-
c ja lis tów , p e rły  bangladeskie doW e j.
m ogły uzyskiwać na rynkach  M o h a m m a d  R ash ld . b. członek 
m iędzynarodowych dw ukro tn ie
wyższe ceny. spowodowany m. in. niewłaściwy-

Wiekszość rodz in  W  B angla - mi metodami połowów oraz nisz- 
deszu żyjących na wybrzeżach S t
Zat. Benga lsk ie j Z pokolenia na sugerował on rozciągnięcie ścisłej 
poko lenie za jm u je  się po łow a- kontroli rz ą d u  nad obszarami lo- . wisk oraz ustanowienie departa-
m i pe riop ław ow . mentu rządowego ds. połowów pe

Do wczesnych la t sześćdzie- reł. . . . . . .
s ią tych handlarze pereł regu la r J g  ¿ L c t Ł j  boi
nie odw iedza li w iosk i rozsiane down pereł, 
na w ybrzeżu i pob lisk ich  w y-

Powódź
w  Leningradzie

M O S K W A  P A P . Już 265 razy  w 
h is to r i i  L e n in g ra d  p a d ł o f ia rą  po ­
w o d z i.  W  p ie rw szy  dz ień  nowego 
r o k u  L e n in g ra d  został», d o tk n ię ty  
p o w o d z ią , k tó rą  uw aża się za n a j­
w ię k s z ą  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t.

W oda  p o dn ios ła  się o 225 ce n ty  
m e tró w  p o w y ż e j ś redn iego  po z io ­
m u  M orza B a łty c k ie g o . P rzyczyną  
poW odzi b y ł h u ra g a n  w ie ją c y  z 
k ie r u n k u  zachodn iego , k tó r y  w  noc 
s y lw e s tro w ą  sp o w o d o w a ł za lan ie  
w o d ą  z B a łty k u  d z ie ln ic  p o łożo ­
n y c h  nad rze ką  N ew ą. Pod w odą 
zn a la z ło  się ponad 35 k ilo m e tró w  
k w a d ra to w y c h  n a d m o rs k ie j części 
m ia s ta .

D z ię k i p o d ję c iu  n a ty c h m ia s to w e j 
a k c j i  i  o f ia rn o ś c i o c h o tn ic z y c h  od­
d z ia łó w  ra tu n k o w y c h . s tra ża kó w  
o ra z  m i l i c j i  u d a ło  się z m n ie jszyć  
ro z m ia ry  k lę s k i ż y w io ło w e j. Ż a d ­
n y c h  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  za n o to ­
w ano . a życ ie  w  L e n in g ra d z ie  to ­
cz y  się n o rm a ln y m  ry tm e m .

W  ce lu  o b ro n y  m ias ta  przed  po ­
w o d z ia m i b u d u je  się u n ik a ln y .  25- 
-k i lo m e tro w y  zespół ta m  ze ś luza ­
m i k tó re  u m o ż liw ia ją c  n o rm a ln e  
k u rs o w a n ie  s ta tk ó w , będą c h ro n iły  
m ia s to  przed  k a ta s tro fa ln y m i w y ­
le w a m i B a łty k u .

Izrael

Liban

Ostrzelanie
helikopterów USA
S Y T U A C J A  w  B e jru c ie  i  na o ta ­

c za ją cych  go gó ra ch  S zuf, na po­
łu d n iu  m ia s ta  zn ó w  s ię  pogo rszy ła , 

W  n ie d z ie lę  tu ż  p rz y  g m achu  w y  
sadzone j w  p o w ie trze  am basady a - 
m e ry k a ń s k ie j na n a d m o rs k im  b u l­
w a rze  os trze la n o  dw a lą d u  łące  he­
l ik o p te r y  a m e ryka ń sk ie g o  k o n ty n ­
g e n tu  s ił m ię d z y n a ro d o w y c h . H e­
l ik o p te ry  te za p e w n ia ją  sta lą  łącz­
ność m iędzy  je d n o s tk a m i V I  F lo ty  
a p o s te ru n k a m i U S A  W w y n ik u  
w y m ia n y  ogn ia  Jeden ż o łn ie rz  U S A  
z a in ą ł a k i lk u  ra n n y c h  h e lik o p te ry  
e w a k u o w a ły  na p o k ła d y  o k rę tó w  
w o je n n y c h . Od c h w il i  z a in s ta lo w a ­
n ia  a m e ry k a ń s k ic h  Jednostek w  
B e jru c ie  zg in ę ło  256 ż o łn ie rz y , a 
117 zosta ło  ra n n y c h . Są to  n a jw y ż ­
sze s tra ty  U S A  od czasów w o jn y  
w ie tn a m s k ie j.

Francja przewodniczy 
gremiom EWG

B R U K S E L A  P A P . Z g o d n ie  z a ­
sada ro ta c j i  p rz e w o d n ic tw o  w sp ó l­
nego R y n k u  p rz e jm u je  o b ecn ie  na  
sześć m ies ięcy  F ra n c ja  (w p ra w d z ie  
w  po rzą d ku  a lfa b e ty c z n y m  p rzy ­
ję ty m  w  te j zasadzie pop rze d z iła  
F ra n c ję  G re c ja , a le  po g re c k u  je j  
nazw a to  E lias ). T a k  w ię c  w a j *  
sie k o n fe re n c ji EW G  na n a jw y ż ­
szym  szczeblu, a w  ty m  p ó łro czy  
zapow iada sie d w ie  ta k ie  n a ra d y , 
będz ie  p rze w o d n iczyć  F ranco ie  
M itte r ra n d . a pos iedzen iom  sze fó w  
poszczegó lnych  re s o rtó w  (sp ra w  
zag ra n iczn ych , g o sp oda rk i, f ln a n -  
sóiw, ry b o łó w s tw a )  m in is t ro w i*  
fra n cu scy . -

Rosną ceny
B E JR U T  P A P . Od p ie rw szego 

s tyczn ia  ce n y  p a liw  w z ro s ły  
Iz ra e lu  o 15 p ro c e n t. W  sum ie 
c iągu  m ies iąca  p a liw a  z d ro ż a ły  w  
ty m  k r a ju  o 27 p ro c . O fic ja ln y m  
uzasadn ien iem  p o d w y ż k i je s t po­
w s trz y m a n ie  spadku  w a rto ś c i sze­
k la  w obec d o la ra . ,

O becn ie  o cze ku je  się szybk iego  
w z ro s tu  o p ła t  za tra n s p o r t  p u b lic z  
n y  d o s ta w y  p rą d u , w o d y  1 w sze l­
k ie  to w a ry ,  k tó re  w ym a g a ją  zuży­
cia e n e rg ii w y tw o rz o n e j p rz y  uży- 
c iu  p o ch o d n ych  ro p y  n a fto w e j.

spach zakupując p e rły  od r y ­
baków, k tó re  sprzedaw ali na­
stępnie na rynkach  w  Dhace, 
K a lkuc ie , Bom ba ju  oraz De lh i.

O B E C N IE  ry b a c y  m uszą d ługo  
czekać na sprzedaż p e re ł s ta n o w ią -

Argentyna

Większość „zaginionych“ 
to zamordowani

BU E N O S  A IR E S  P A P . P rz e w o d n i­
czący K o m is j i  P ra w  C z ło w ie ka  O r ­
g a n iz a c ji P a ń s tw  A m e ry k a ń s k ic h . 
C h il i jc z y k  E d m u n d o  V argas, ośw iad  
c z y ł w  w y s tą p ie n iu  ra d io w y m , że 
w iększość tz w . z a g in io n y c h  
A rg e n ty n ie , c z y li osób u p ro w a d  
n y c h  z pow o d ó w  p o lity c z n y c h , zo­
sta ła  za m ordow ana . A rg e n ty ń s k ie  
o rg a n iza c je  o b ro n y  p ra w  cz ło w ie ­
ka  o cen ia ją  ~ liczb ę  za g in io n ych  w  
c iągu  m in io n y c h  10 la t  na ponad 
30 tys . osób.

M in i-b a te ry jk i -  now e 
n iebezpieczeństw o

WASZYNGTON PAP. Okazuje je z cukierkami i bezmyślnie po- 
się, że postęp techniczny nie zo- łykają. _
wsze wszystkim wychodzi na Tu też zaczyna się tragedia. Po 
zdrowie. W Stanach Zjednoczo- zetknięciu się z sokami żołąaKO- 
nych podjęto w tych dniach ca łą  wymi, bateryjki zaczynają się roz- 
kampanię ostrzegającą rodziców kła-dać i wydzielać silnie parzące 
przed groźbą, jaka kryje się w substancje. Coraz częściej n«e po 
mini-bateryjkach. ™aga już płukanie żołądka. Gdy

Zgadnie z tradycją świąteozno bowiem rodzice me dostrzegą mo- 
—noworoczną wiele dzieci, a i mentu połknięcia bateryjki i w po- 
dorosłych, otrzymało podarunki, rę nie wzywają pomocy lekar- 
w których skład wchodzą m ini-ba- sklej, dziecko trzeba operować, 
teryjki zasilające zabawki, kołku- Zdaniem prasy amerykańskiej, 
latory, zegarki Stp. Wiele z tych tytko w roku ub. trzeba było pad- 
miniaturowych zasilaczy tra fiło  dać operacji 800 niemowląt, kto- 
do... żołądków niemowlaków, k tó - re uległy ciężkim zatruciom po 
re w nieświadomości swojej myiq potknięciu mini-bateryjek.

„Ostatnia wieczerza“ 
wyrusza w świat

R Z Y M  P A P . S łyn n e  d z ie ło  L e o ­
n a rd a  da Vlncd. o lb rz y m i fre s k  
ś c ie n n y  ..O s ta tn ia  w iecze rza ” , bę­
d z ie  m o g ło  b y ć  og lądane  na  c a ły m  
św iec ie .

D z ie ło  to , nam a lo w a n e  ponad 806 
la t  te m u  i  zn a jd u ją c e  się o b ecn ie  
w  n ie  n a jle p s z y m  s ta n ie  na s k u te k  
b ra k u  p ie n ię d zy  na ko n se rw a c ję , 
zosta ło  s fo to g ra fo w a n e  spec ja lną  
te c h n ik ą  p rz y  po m o cy  36 szeroko­
k ą tn y c h  k a m e r. Po zm o n to w a n iu  
ca ło śc i p o w s ta ł w ie rn y  ob raz  d z ie ­
ła  w  n a tu ra ln e j w ie lk o ś c i. P ^ y  
czym  d z ię k i d o sko n a łe j ta śm ie , k o ­
lo r y  są podobno ja k  żyw e .

P ie rw sza  fo to k o p ia  „O s ta tn ie j 
w ie cze rzy ”  m a b y ć  w y s ta w io n a  
n a jp ie rw  w  A u s t ra l i i ,  a n as tępn ie  
w  K a nadz ie .

O rg a n iz a to rz y  l  re a liz a to rz y  tego 
p o m y s łu  m a ją  na d z ie ję , te  w  
k im  czasie uda się im  j^ z y s k a «  
za in w e s to w a n ą  sum ę, a n a s tę p n a  
osiągnąć n ie z ły  zysk  z b ile tó w  
w s tę p u  na w y s ta w y , gdzie „O s ta t­
n ia  w ie c z e rz a " będz ie  po ka zyw a n a .

Dobre samopoczucie 
k rzy w e j w ieży

R Z Y M  P A P . K rz y w e j w ie ż y  W 
P iz ie  „w ie d z ie  się do b rze ” . W y n i­
ka  to  z „ b iu le ty n u  le k a rs k ie g o "  o 
s tan ie  s ła w n e j b u d o w li,  t r a d y c y j­
n ie  p u b lik o w a n e g o  *  ko ń c e m  ro k u . 
W  u b . ro k u  w ieża  p rz e c h y liła  się 
o dalsze 1,28 m m .

P rz e c h y ł te n  od p o w ia d a  p rz e c ię t­
n e j o s ta tn ic h  50 la t  i  — zdan iem  
fa c h o w c ó w  — n ie  da je  p o w o d u  a© 
n ie p o k o ju .
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Remont domu dziecka trwa! 1 0  l a t re sz tk i po domu dziecka stały, 
zaczęto naw et rozkradać owe 
fundam enty.

Deklaracje i... odpowiedzialność
TA N O W O  w  gm inie Po lice jest ładną podszczecińską m ie j- PDD stanie się hotelem  robo t- I  wreszcie decyzja o l ik w i-  

•cowością, k tó re j w  ostatn ich latach, a zwłaszcza w  tak  zwa- n iczym  P2M , a rm a to r zaś prze d ac ji dom u dziecka: czy słusz­
n e j m in ione j dekadzie, u roku  dodały rzędy m n ie j lu b  w ięce j każe władzom  ośw ia tow ym  Po- na? W praw dzie po lick ie  władze 
gustow nych dom ków  jednorodzinnych. Czas budowy tych  o- lic  ob iek ty  po L iceum  M o r- ośw iatowe gotowe są zapew- 
b iek tó w  b y ł i  jest zróżnicowany: od dwóch, trzech ła t do... skim , w  k tó rym  pow stanie niać, iż w  te j w łaśnie gm in ie 
trzech miesięcy. T rudno uw ierzyć, ale to prawda. W momen- szkoła podstawowa. 31 m arca rezyduje k ilk a  specja listycz­
n e , gdy w  Tanow ie zaczęły „w yrastać”  w ille , obok rozpoczął b r. PZM  rozpoczyna organizo- nych p lacówek w ychow aw ­
c ę  rem ont Państwowego Domu Dziecka... w anie hotelu. 30 czerwca czych, ale czy rzeczywiście

, ______ . , . . . . , . budynek po L iceum  M orsk im , m iejsc d la sierot m am y w  wo-
u °  ’ l  a 2 °  b0 \ azf v  i  T Ch ? ry le - w  SOb‘,e sk ładający się m. ta. z 12 izb jew ództw ie  i k ra ju  pod dostat- 

rozebrano do c z y ,i dorobek całego zycux, a l-  le fccyjnychj będzje przekszta ł- kiem? Jest to  pytanie, któ re
Z Pr  , a ™r0, k  k ‘  “  m,.e.st«c« -  cany na bardzS potrzebną szko zadają m ieszkańcy Tanowa, 

Z e T Z r y w A o w Z Z i e ^ k a  Tyjtae *  Jeg° m0SĆ '  *  P“ “ “ " " " » -  W szystko się aczkolw iek badając całą tę
od la t  pow ojennych i  naw et y l zgadza i  ja k  m i pow iedzia ł sm utną sprawę usłyszałem opi-

w  , 1  , . . , ,  . . inspektor: „Tem atu  rem ontu nię inspektora Z. Grzesika, że
"  CZlSl bt  “ ‘ 2, ł-™ 0,114“ . w łaśc iw ie  Doma Dzlecka w  Tanowie nie ^S połeczeństw o popiera decy-

t  r2eef “ !;  Przebadoviy ' Pans4wowe?° P ° :  ma i n ie będzie” . z ę  o przekształceniu domuście rem ont pow in ien polegać m u Dziecka w  Tanow ie jes t dziecka na hote l”  w  tvm  nr?v
m |f ° n i t r e | i I - „C? lr i T - Z- - , P°  WielC/ . f w ila - ? °  te®° “ b N iestety, jest. p a d k t r ó w t a e f  pop ie /ąm ,P boprzeszło dziesięciu latach? Z de . ze dziś, po dziesięciu la tach Jóż można p skoro’ jest

N iestety, jest.

Z t Z alir r n  ba . dk  utUadn°  Można by przejść nad całą szansą, że przeż” cale la ta  n i-
d la  s ie m tr^ w  nnzetarh cru tnm  ^ k tó rzy  sprawą do porządku dziennego, szczejący ob iek t znajdzie w resz-

™ Z  i  S S  odpow iadają za ten dz iw ny re - 2wi aszqcza_ £  s itk ie m -p o m o c ^  cie gospodarza,
ze me, ze w  domach dziecka  mont. ,• ■..
panu ją  trud ne  w a run k i. 1 obok, ? 5*?* m if j
panie, te domy. Ładne, bogate. N a jp ie rw  gospodarzem obiek- ,  N ie ^ y ^ S a lb y m  na św ia tło

tu  b v ł U m d  P(łw ia tow v w  p a t o w e  , p o lick ie j ośw iaty, dzienne „re m o n tu ”  w  Tanowie;
Szczecinie W 1975 w  rok dziesięć d ług ich  la t, gdyby nie pewne cechy symptoczecmie. w  i9 /o , w  rołc przez k tó re  „ trw a ł rem ont , a m atvc7up fp i <mrawv n tó *  p?p
m nie j w ięcej po rozpoczęciu re  wH4oiwiP nhiPkt ni<?7P7i.łi matyczne te j sprawy. Otoz czę-
montu PDD w  Tanowie, urząd właSciwle ob iekt niszczał. sto pracow nicy różnych szcze-
ten przestał istnieć. W następ- Oczywiście, a k tu a ln i p racow - b li a d m in is tra c ji dek la ru ją , że
nych la tach opuszczony w ów - n icy Zespołu A d m in is tra cy jn o - „n ie  ma pow ro tu  do dawnych,
czas ob iekt p rze ję ły  w ładze -Ekonomicznego Szkół w  P o li- skom prom itow anych metod za-
ośw iatowe m iasta i  gm iny  Po- cach ła tw o  w ykona ją  u n ik  rządzania i  gospodarowania”
lice. Pieczę nad rem ontem  ją ł stw ierdza jąc, że odpow iedzia ł- Słusznie, ty lk o  nie kończmy
sprawować Zespół A d m in is tra - rw>ść za to co by ło  ponoszą b l i na deklaracjach. I  w yda je  m i
cyjno-E konom iczny Szkół w  żei nieokreślen i poprzednicy — się w  zw iązku z tym , że od-
Policach. Szukano w y k  ona w -  urzędnicy nie is tn ie jących urzę pow iedzia lnych za remont,
ców. Ze zm iennym  szczęściem, dów i p lacówek. A le  je ś li do- trw a ją cy  dziesięć la t, trzeba
bo obow iązyw ały l im ity  ko rzy - brze w iem , ten sam Zespół A d  odszukać, rozliczyć. K u  prze­
stania z usług „jednostek go- m in is tracy jno-E konom iczny nie strodze innym ,
spodark i n ie  uspołecznionej” , pow sta ł w  ro ku  1982, lecz w ie -
później b y ł naw et zakaz za- ê» w ie le  la t  temu. Smętne W. JU R C Z A K
trud n ian ia  p rzy rem ontach o- 
b iek tó w  państw owych in d yw i-

Egzamin
pod sztucznym niebem
J A K  z a p ro je k to w a ć  osied le  m iesz­

k a n io w e , a b y  w  okn a  b u d y n k ó w  
s ta le  p ada ło  ś w ia tło  dzienne? Buda 
peszteńscy s p e c ja liśc i sko n s tru o w a ­
l i  sztuczne n iebo , d z ię k i k tó re m u  
zńożna im ito w a ć  dz ienną  drogę słoń 
ca we w s z y s tk ic h  po ra ch  ro k u . 
P rze su w a ją c  m a k ie ty  b u d y n k ó w  
pod sz tucznym  n iebem  uczen i 'w y ­
b ie ra ją  na jlepsze  u sy tu o w a n ie  osie 
d l i ,  z jednoczesnym  u w z g lę d n ie ­
n ie m  u k s z ta łto w a n ia  p o w ie rz c h n i, 
t r a d y c j i  z a b u d o w y  itp .  W  o s ta tn im  
czasie pod o b n y  egzam in  przechodzą 
ta kże  s ta re  dom y w  śró d m ie śc iu  
B udapesztu , k tó re  p o d d a je  się o- 
b e cn ie  re k o n s tru k c ji.  B u d y n k i te 
wznoszono w  ró żn ym  czasie i  w ie ­
le  z n ic h  n ie  o d pow iada  ju ż  obec­
n y m  n o rm o m  o ś w ie tle n ia . Teraz 
a n i jedna  d z ie ln ica  m ieszkan iow a  
w  s to lic y  W ęg ie r n ie  m oże b yć  
zbudow ana  bez up rzedn iego  sp raw  
dzen ia  je j  p ro je k tu  pod sztucznym  
n iebem .

Burze
w  szklance wody

N IE  je d n ą , a od ra zu  k i lk a  
„ b u r z ”  m ożna zaobserw ow ać w  
szk lance  w o d y  — ta k  tw ie rd z ą  u -  
czeni estońscy. P rz y  pom ocy a pa ­
ra tu r y  la se ro w e j uda je  im  się o - 
k re ś lić  p rędkość  ba rdzo  w o ln ych  
p rą d ó w  w  c ieczy . Z badan ie  ic h  jes t 
ba rdzo  w ażne d la  z ro zu m ie n ia  m e­
ch a n izm u  p o w staw an ia  p o dw odnych  
w iró w . W  la b o ra to r iu m  In s ty tu tu  
T e rm o f iz y k i i  E le k t ro f iz y k i A k a d e ­
m i i  N a u k  E s to ń sk ie j SRR z w y k ła  
s zk la n ka  w o d y  za m ie n iła  się w  n a j 
p rostszy m o d e l z b io rn ik a . O kazało 
się, że tam  też są w iry .  T a k  w o ln o  
przem ieszcza jące  się m asy w o d y

Eożna zbadać ty lk o  p rzy  pom ocy  
sera. O trzym a n e  w  te n  sposób da 

ńe są n a jb a rd z ie j w ia ryg o d n e , po­
n ie w a ż k a ż d y  in n y  p rz y rz ą d  w p ro ­
w ad zo n y  do badanego ś ro dow iska  
zm ie n ia  c h a ra k te r  ru c h u  c ieczy .

PRODUCENT taboru  ko­
le jow ego  — w roc ław sk i 
„ Pafawag”  — jest także 
w ytw ó rcą  w ie lu  części za­
m iennych, m. in . s iln iko . 
w ych , do c iągn ika  „U rsus” . 
P rodukcja  ta  ma ostatnio  
tendencje wzrostowe, na 
co ma w p ły w  postęp tech­
n iczny i  dobra organizacja  
pracy. M im o u trzym u jące ­
go się n iedoboru za trud­
n ien ia  F ab ryka  Wagonów  
„ Pafawag”  we W rocław iu  
zakłada w  bieżącym roku  
przyrost ca łe j p ro d u kc ji o 
około 2 procent w  stosun­
ku  do ubiegłego roku.

N A ZD JĘC IU : p rodukcja  
odlewów b loków  s iln iko ­
w ych do c iągn ików  „U rsus".

(C AF —  A . H aw a łe j)

dua lnych rzem ieśln ików , nawet 
gdy b y li zrzeszeni w  ja k ie jś  
spółdzielni. Jeden z rzem ieś ln i­
ków  zgodził się prow adzić re ­
m ont naw et nie oglądając o- 
biektu , n ie wiedząc, że w  Ta­
now ie zostały po n im  ju ż  ty lk o  
fundam enty. Ktoś in n y  —■ rze­
m ieśln ik z G oleniow a — robo­
tę p rzy ją ł, do pracy się nie 
zgłosił, zachorow ał i zm arł. 
Państw ow y Dom Dziecka w  Ta 
nowie, w łaśc iw ie  jego funda ­
ment, czekał. Obok, ja k  grzyb­
k i  po c iep łym  deszczu, ros ły  
dom ki jednorodzinne i  ty lk o  
n iek tó rych  ludz i patrzących na 
tego rodza ju  „gospodarność”  
tra f ia ł szlag.

T ak trw a ło  do 1982 roku. 
W ykonaw ca wreszcie się zna­
laz ł i — ja k  m nie  zapewnił 
inspektor Zenon G rzesik z U - 
rzędu M ie jsko-G m innego w  Po­
licach  — budynek jest na u- 
kończeniu. Tyle , że dtomu dziec 
ka już w  n im  n ie będzie.

Z aw arto  porozum ienie z Po l­
ską Żeglugą M orską, k tó ra  — 
ja k  podlkreślił inspektor Grze­
s ik  — przy jdz ie  z pomocą o- 
św iacie w  Policach. Dawny

Z le s:ę dziele w szkole zawado we j

Z sali Filharmonii

Mozart i Penderecki
m u. Jest s ym fo n ia  św iadec tw em  od 
w ro tu  k o m p o zy to ra  od współczes­
n y c h  ś ro d k ó w  w y ra z u  a rty s ty c z n e ­
go a zarazem , ja k  sądzę, je d n ą  z 
n a jle p szych  p o lsk ich  s y m fo n ii.  M i­
m o  u s te re k  p re c y z ji i  in to n a c ji 
S y m fo n ia  sp ra w iła  ja k  na jlepsze 
w ra że n ie  i  spodobała się p u b lic z ­
ności. co jes t zasługą n ie  ty lk o  
P endereck iego , lecz ró w n ie ż  d y r y ­
gen ta  S zym ona K a w a lli i  naszych

PIĄTKOWY koncert symfoniczny nych (a miał wtedy niespełna dzie- ^ A 3 laiT^osadza nolska mihlicmoió 
W sali Filharmonii nie cieszył się w  ory£inale koncerty te Penderecki? Pozwolę sobie żacy-
dużq frek wencją słuchaczy, cczkol S rz y p g ?  , b" i,  & £ £  S ‘ f f Ł WĆ S i^ « o k?3S?r

'  Wiek zasługiwał na mq ze wszech mnie nieco trzynaście osób na „Na świecie reakcja8* Iłuchaczy 
miar. Program jego obejmował S te rvZ1 Nieffdv<WM?nrf^iŷ Hn i ylko Jest l e Psza i bogatszi niż w P ol- 
trzy koncerty klawesynowe KV. 107 g o w a f p a s j ¿ a t e u s z a  B a c h f iS  £ £  ^ S S a n l  7 ^ “ ^ j T “ e 
Wolfganga Amadeusza Mozarta o- klawesynu (trzema chórami, orkie- że jest populaVna Mola j pooular- 
raz Symfonię „Na Boże Narodzę- ¡¡JJ* 1 m e rilrJ 3k twldać- ność w kra-1u to nazbyt często po-
nie" Krzysztofa Pendereckiego -  wlaśtae“ T  tizy “ o n iS fy  bata“
utwory, które na filharmomcznej nie mogą obejść się bez dyrygen- zawistnym *W ielbiąt b\dem za era- 
estradzie zabrzmiały po raz pierw- g ;  Ł g ^ ^ 02 ^ stJ t!J fawe,SSlt0| )2il tacą, mam dystans do rodzimftro 
szy. Dyrygował Szymon Kawona, nuta KlecIŁowska eiata t | yzk Sa ?Pos?bu reagowania 1 oceniania, 
jcko solistka wystąpiła Danuta ? *  „ f l e t m T  £ e “ t  S fe h^ l ąj,a ? b y ri? S o T o S ? c V T g
Kleczkowska (kiawosyn). M ? «  f e

T R Z Y  k o n c e r ty  k ia w e syn o w e  ~  ~
M ozarta  K V  107 w y k o n y w a n e  są S s  ¿ 5  z d T m e iS fm  " i ^ o r S e i to  w y d e ie  sią. te  nasz n ie d a w n y
na  estradach k o n c e rto w y c h  n ie - i lc z y c z d y ry g e n te m  i  o rk ie s trą . j u b i la t  (w  lis to p a d z ie  o b ch o d z ił
zw-ykle rza d ko . Są one tra n s k ry p c ją  sw o je  p ięćdz ies ięc io lec ie ) m a n ieco
trze ch  k la w e s y n o w y c h  sonat Johan W  d ru g ie j części p ią tk o w e g o  k o n  ra c ji,  n ie m n ie j je d n a k  ao lauz  na-
ra  C h ris tia n a  Bacha, k tó re j M o - c e rtu  u s łysze liśm y  S y m fo n ię  ..Na sze i szczec ińsk ie j p u b liczn o śc i do-
z a rt d o k o n a ł n ie  ty lk o  z a te n c ji Boże N a ro d ze n ie ’» P ende reck iego , t y c z y ł S y m fo n ii a n ie  nazw iska
d la  s łynnego wów czas k o m o o z y to - C zo ło w y  nasz k o m p o z y to r n a p is a ł cz ło w ie ka , k tó r y  z ro b ił k a r ie rę ,
ra . lecz co to . b y  je  w y k o n y w a ć  ją  na zam ów ien ie  F i lh a rm o n ii N o -
podczas s w ych  p o d ró ży  a r ty s ty c z -  w o jo rs k ie j n iespe łna  p ięć  la t  te -  J a n  G O R Z E L A N Y

Kto zapłaci za ucznia?
WŁA Ś N IE  teraz: gdy nie szkołę dziesięcioletnią, zanied- kształcą same (one i daw nie j 

ma branży, gałęzi, dziedzi bane zostało środow isko nau- nie zlecały), m ałym  zakładom  
ny gospodarczej czy u -  czycie lskie — kom ple tne w  sen- b ra k  pieniędzy, bo też koszty 

s ługowej, k tó ra  nie w o ła łaby  sie kadrow ym , ale pozbawione ogrom nie wzrosły. Owszem, du- 
o fachowców, teraz szko ln ic tw o odpowiednich p ra k ty k  dla od- żo m łodzieży kszta łc i się za 
zawodowe znalazło się w  n a j- . naw ian ia  w iedzy. w łasne pieniądze, ale też nie
gorszej od la t  sy tuac ji. W łaś- Jakby m ało by ło  ju ż  tych  na kursach o k ie runkach  n a j- 
nie teraz: gdy potencja ł prze- okoliczności, nastąp iły  dalsze, ważniejszych d la  przem ysłu; 
m yślow y k ra ju , chociaż nie w  W ustawie o przedsiębiorstw ie ty lk o  usług i i rzemiosło mogą 
pe łn i w ykorzystany, ale zw ięk- państw ow ym  z 1981 roku nie mieć z tych  ku rsan tów  pocie­
szony został o 60—80 proc. i  pow iedziano n ic  o obowiązku chę.
radyka ln ie  unowocześniony, te - zakładu i pracodawcy w  spra - Oczywiście w  ja k im ś  stopniu 
raz okazuje się, że szko ln ic tw o w ie  kształcenia i  doskonalenia spadek popularności kursów  
zawodowe posiada przestarzałe zawodowego, zaś K o m ite t G o- zawodowych jest konsekwencją 
program y nauczania, przesta- spodarczy zalecił resortom  u - już przed la ty  zerwanej w ięz i 
rzałe w a rszta ty i  przestarza- dzielanie u lg  podatkow ych i  m iędzy poziomem w ykszta łce- 
łych  nauczycieli. O grom nie zo- dotacje z F A Z  zakładom  ksz ta ł- nia, poziomem k w a lif ik a c ji a 
sta ł zaniedbany rozw ój bazy cącym pracow ników , lecz zaszeregowaniem. Cóż z tego, 
tych szkół, bo w  ub iegłe j de- w kró tce  kom ite t u leg ł lik w id a -  że więź tę odbudowuje się, 
kadzie gros in w e s tyc ji przezna- ,*ji. Jego propozycje i  tak  zresz- czasem naw et aż za szybko, 
czaliśm y na zreform owaną tą pracodawcy uważają za n ie - przepłacając nawet świeżo 

dostateczne i... n ieopłacalne. upieczonych m in i-fachow ców  — 
mmmmmmmmmmm Już są pierwsze rezu lta ty  fa -  upokarza jąc inżyn ie rów  i tech- 

ta lne j poprzednie j dekady za- n ików , cóż z tego, skoro ró w - 
niedbań i dw u la t ostatn ich bez nocześnie połowa szkół zawo- 
p raw n e j jasności czy państwo dow ych w  k ra ju  (poło- 
ty lko , czy przedsiębiorstwo ta k -  wa podlega ku ra to riom ) nie ma 
że łożyć ma na oświatę. Już statusu ekonomicznie zagwa- 
z likw idow ano k ilkadz ies ią t szkół rantowanego. Rzecz jasna, tam  
zakładow ych, już b lisko  70 gdzie by ło  dobrze zawsze, tam  
przejąć m usia ły  ku ra to ria , a jest dobrze i  dziś. P rzyk ła d : 
przecież nigdzie ja k  p rzy fa -  szkoły górnicze. M a ło  jest je d - 
bryce nie nauczy się zawodu, nak tak ich  p rzyk ładów . Różne- 
U by ło  już w ie le  średnich s tu - go rodzaju propozycje, np. aby 
d iów  zawodowych, ponad 30 tw orzyć cen tra lny fundusz 
techników , rzecz jasna, że ta k -  szko ln ic tw a zawodowego z obo- 
że ubyło  słuchaczy: w  samych w iązkiem  w p ła t z fa b ry k  na 
ty lk o  zasadniczych szkołach za- fundusz ośw iaty, po pierwsze, 

odowych — o 15 tysięcy w  n ie mogą w y jść  ciągle za sferę 
ku ub iegłym . Na kursach za- bardzo luźnych, n iekom ple tnych 
odowych ten uby tek  jest jesz- p ro je k tów , a szczególnie,

€ze większy. W ynosi 1,2 m in  w  nie sp rzy ja ją  tem u, co na jw aż- 
roku  ub ieg łym  w  porów naniu  niejsze: aby p rzy zakładzie, dla 
z rok iem  1980, aż p raw ie  o dw a zakładu szkolić p racow ników , 
m in  w  porów naniu  z rok iem  P racow n ikó w -pa trio tó w  sw oje j 
1978! M ało  tego: szkoleni w  fa b ry k i,  znających ju ż  ze szkol- 
ro ku  ub ieg łym , to  jeszcze czę- nej ła w y  przyszłych kolegów i 
ściej n iż  daw n ie j p racow nicy przełożonych, znających i tech- 
zakładow ych kom órek bhp, nologię zakładu, i jego k lim a t, 
znacznie rzadzie j ub iegający i  załogę. To jest przecież re - 
się o ty tu ł robo tn ika  w y k w a - cepta i  na fachowość, i  na 
lifikow a nego  czy m istrza. M n ie j w łaśc iw ą adaptację społeczno- 
ku rsów  zlecają zakłady p ra -  zawodową, 
cy Zakładow i Doskonalenia Za­
wodowego. Duże —  być może A n d rze j T U M IA L IS
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Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
N A  ŻY W O ”  

N O W A PR O P O ZY C J/
TE A TR  T V  popis M arlona  Brando, k tó re ­

m u pa rtn e ru ją  m. in. A l Pacino 
A  -„Ża łoba przysto i E lektrze”  i D ianę Keatom.

(poniedziałek, pr. I, 20.15). G ioś- . . .  ■ P rogram ów  nadawanych au-
łra m a t anbnra Pożadania z  piekawszych propozycji ty -  tentyczrue „na żyw o’ jest w  

w  cieniu v r ią z 6 w *  Egene g « ln m  w yb ie ram y jeszcze „T y r  TVP ja k  na lekars tw o  Ma n im  
0 ’N e illa  ktńreeo wsDólcześni “ owską carycą”  (sobota, p r. I ,  być jednak w łaśn ie  ta  now a 

20), wg_ znanej w  Polsce po- propozycja . (sobota, p r . . I, 22).
g ie j potowy X IX  w ieku) prze- wieśei E. Stanewa „T ym o w ska  podczas k tó re j do jdzie do s ta r-
ży łą  sw ó j" fos* podobn ie 'jak~ bo- k ró low a". Interesujące s tud ium  cia pew nych ra c ji i poglądów, 
haterow ie antyczni. Zobaczymy przedw ojennej bu łgarsk ie j in te - „bez znieczulenia i  na żywo .
I  część trag ed ii rodziny Man. 
nonów — „P ow ró t do domu” 
w  reż. Jana Błeszyńskiego i z 
udziałem  krakow skich  aktorów : 
Teresy Budzisz-Krzyżanow skie j, 
A n ny D ym nej. Jerzego T re li, 
Edwarda Lubaszenki i ino.

A  „S k iz ”  (sobota, pr. I, 10.30). 
S ty low a kom edia G ab rie li Za­
po lsk ie j w  cyk lu  H is to ria  dra­
m atu  polskiego. Reż. O lga L i­
pińska, w ystępu ją : Anna Polo­
ny, Joanna Szczepkowska, Je­
rzy Kamas i Jerzy S tuhr.

A  „M a rta  i gw iazdy”  (nie­
dziela, pr. I, 14.10). S pektakl 
Tea tru  M łodego W idza. G rupka  
dzieci wraz ze sw oim  profeso­
rem  wybudow ała pojazd kos­
m iczny...

F IL M Y , SERIALE...

K in o  Nocne zaprosi w  sobotę 
(pr. I, 2&05) na głośny swego 
czasu f i lm  Francisa Coppoli 
„O jc iec  chrzestny”  w g powieści 
M. Puzo. Opowiedziana z ner­
wem  i św ietn ie grana h is to ria  
jedne j z , .rodzin”  m a fijn ych  
o trzym ała  w  1972 roku  trzy  
O skary (najlepszy f i lm  roku, 
najlepsza adaptacja i  najlepsza 
ro la  pierwszoplanowa). W ie lk i

ligew cji, plus w ą tek m iłosny. Oby...

M U Z Y K A  I  R O ZR Y W K A

Dla m iłośn ików  m uzyki po­
ważnej — interesujące spo tka ­
nie z M ozartem  (czwartek, p r. 
I I ,  20.15) grane przez f i lh a r ­
m on ików  w iedeńskich pod d y r 
K a rla  Böhma, oraz z H e rbe rtem  
von K a ra janem  w  cyk lu  W ir ­
tuozi (sobota, pr. I I ,  20) oraz 
(niedziela, p r. I I ,  12.10) z p ro w a ­
dzącym V  Sym fon ię  c -m o ll op. 
67 Beethovena.

Dla m iłośn ików  jazzu — k o ­
le jna  re lacja z Jazz Jam boree 
83, w ystęp A ir  C ond ition  Z b . 
Nam ysłowskiego (w to rek, p r. I 
22.25).

A  CO W  SPORCIE?

Nadal b rak  bezpośrednich re ­
la c ji — większość im prez na­
dawana jest z w ie logodzinnym  
poślizgiem . T ak też będzie np . 
z trw a ją cym i w  tym  tyg o d n iu  
M is trzos tw a m i Europy w  je ź - 
dzie fig u ro w e j na łyżw ach (k to  
nie ma ochoty oglądać nocnych, 
re transm is ji, m usi poczekać do 
n iedz ie li — o godz. 17 pokazy 

sztu- h iis trzów ). Również w ieczorem  
_  , obe jrzym y ko le jn y  s ta rt sióstr

ce T ea tru  Poniedziałkowego  T la łkó w ie n  w  Pucharze Ś w ia ta  
„Ż a łoba  p rzysto i E lektrze” , (sobota, pr. I I ,  20.45).

A N N A  D Y M N A  gra  w

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 3) sprzęt lekko- 22) k lu b  sportow y z O lsztyna, pogoda, 37) s ław ny bokser wę- 

atle tyczny, 5) dostarcza wełny. 23) „jedenastka”  z Zabrza lu b  g iersk i, obecnie trener.
10) niechęć, pretensja. 12) d ru -  W ałbrzycha, 24) zw rotka , 27)
żynowa gra sportowa, 13) nasz gra w  ka rty , 30) magazyn, 33) P IO N O W O : 1) pierwszodigo- 
m is trz  sportów  m otorowodnych, gra, do k tó re j potrzebne są ra - w a drużyna p iłka rska , 2) św ia- 
14) w styd, niesława, 17) k w ia t k ie tk i i  lo tka , 34) p ie rw ias tek  domość w łasne j osobowości, 3) 
ogrodowy, 20) m iejsce przysto - chemiczny, gaz o p rze n ik liw ym  fig u ra  w  kartach, 4) zdobywca 
sowane do w a lk i szermierczej, zapachu, 35) odznaczenie, 36) złotego medalu w  pchnięciu ku

lą  na tegorocznych m istrzo­
stwach św iata w  Helsinkach, 
6) m iasto w  w oj. p ilsk im , 7) 
jeden z zespołów I I  l ig i p iłk a r ­
skie j. 8) kam ień półszlachetny. 
9) wyspa z N ikoz ją , 11) szczyt 
w  Beskidzie Ś ląskim , na g ran i­
cy z Czechosłowacją. 15) lu to ­
w a sodenizantka, 16) ...w górę 
— rozpoczyna się gon itwa. 18) 
zaw iera nasiona fasoli, grochu. 
19) drużyna, zespół, 20) te rm in  
brydżow y, 21) dowódca jancza­
rów . 25) dynastia  panująca w 
A n g lii w  la tach 1485— 1603. 26) 
bazia, 27) spotkanie p iłka rsk ie . 
28) w  ręku m iotacza. 29) prze­
p ływ a  przez Kościan, 30) zw ią­
zany pęk zżętego zboża. 31) 
m iasto — siedziba k lu b u  spor­
towego A n ilana, 32) gruby koc.
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Niezwykła wyspa

siiHGE n u n  Einiin

Przekłod Wojciech Ludwikowski
___ _______ ___ —  247

— Francuzi p rzys ła li tu ta j zawodowego zabójcę, żeby 
z likw id o w a ł Barta. Ma wykonać sw ój ko n tra k t dzisiWj. Po­
zostało m u zaledwie k ilk a  godzin na realizację planu. 
Dobrze by zrob ił, żeby się pospieszył. Jeś li to  się już nie 
stało. A le  w  tym  w ypadku  w iedziałabyś, prawda?

— Na pewno. Do Barta  nie ma dostępu. Jak on zamierza 
to zrobić?

— Nic nie wiem. Ale...
— Co?...
Wayne Sandborg popatrzy ł chytrze.
— Barto nie dla w szystkich jest niedostępny. Nie zapomi­

na j, że ma w  te j c h w ili gości...
— Chcesz powiedzieć, że zabójca w ś lizgną ł się m iędzy 

nich?
— Tak bym  zrob ił, będąc na jego m iejscu.
— W ykluczone  — zapewniła Brenda kategorycznie.
— Dlaczego? — spytała Kate.
— Bo wszyscy p rzybyw a jący są dokładnie kontro low ani. 

Barto ich zna. N iem ożliwe, żeby w cisnął się ja k iś  obcy.
— A  je ś li zabójca jest w łaśnie jednym  z zaproszonych? — 

podsunął Wayne Sandborg.
P a tr ick  Baudouin słuchał zafascynowany. N ik t nie zw racał 

na niego uwagi. A n i Brenda, an i Wayne, an i Kate. T ra k to ­
w a li go ja k  przedm iot.

Co m ia ła oznaczać ta cała h istoria? A fe ra  gangsterska? 
Tak wyglądało.

— Jedno jest pewne, Brenda, znalazłaś się w  niebezpie­
czeństwie — podsumował Wayne Sandborg.

— Dlaczego właściw ie?
— Nie znam y modus operandi zabójcy. Może przystąpić do 

genera lnej m asakry. N ie w iem , ja k ie  o trzym a ł instrukc je . 
Niewykluczone, że ma w spó ln ików  wewnątrz. Może w ie lu . 
M ógł zwerbować ludzi. W ydaje się, że to pew niak. N a jlep ­
szy św ia tow y specjalista w  zbrodni. W ola łem  cię uprzedzić.

P a tr ic k  zadrżał, Brenda w  niebezpieczeństwie? W  je dne j 
c h w ili zapom niał o wszystkich swoich w ątp liw ościach, u ra ­
zach. W yciągnął rękę ponad s to lik iem  i  uścisnął d łoń  B ren-

_____________ 248 ---------------------
dy. Spojrzała na niego i  uśm iechnęła się ze sm utkiem . W je j  
oczach po jaw iła  się tk liw ość.

Nagle Wayne Sandborg skoczył na rów ne nogi.
—  D obry Boże! A cóż to jest takiego?

•  *  •

Łódź przyby ła  punktua ln ie .
H a rry  Shulz w ysiad ł z chevroleta, podążył na brzeg 

i  wszedł do wody. Jego gumoioe bu ty  p luskały. Z b liż y ł się 
do dziobu łodzi. Jakiś m arynarz w yciągną ł rękę i  pom ógł 
mu wejść na pokład.

Z  daleka słychać było w ybuchy petard świątecznych, 
a niebo rozśw ie tla ły  tysiące sztucznych ogni.

M arynarze w ios ło w a li szybko i um ie ję tn ie . W pó l godziny 
d o ta r li do łodz i podwodnej.

Czekał tam  Sepheriades i jego dw unastu lu dz i oraz ko­
m endant je dnostk i m orsk ie j. Z  w y ją tk ie m  dowódcy, wszy­
scy nos ili zielone w ojskow e d re lichy , któ re  m ogły należeć 
do ja k ie jk o lw ie k  a rm ii św iata, bu ty  spadochroniarskie. Po­
dobnie H a rry  Shulz.

W ręku  trz y m a li broń.
— Ruszamy — rzu c ił H a rry .
Kom endant dał znak m arynarzow i. M arynarz zamachał 

la ta rką  k ie ru ją c  k ró tk i pom arańczowy sygnał w  stronę in ­
nego m arynarza znajdującego się na wieżyczce. Ten zn ikną ł 
we w nętrzu. I  pow o lu tku  okrę t zaczął sunąć naprzód, p ra ­
w ie bezszelestnie. T y lko  lekk ie  buczenie dało się słyszeć 
pod pokładem . H a rry  Shulz spojrza ł na tró jk ą t  p iany pod­
noszącej się w okó ł dziobu, następnie zw ró c ił oczy na okrę ty  
wojenne tu re ck ie j f lo ty , k tó ra  się niepostrzeżenie rozrosła.

Sepheriades przysunął się do niego.
— Ten z p ra w e j — szepnął.
— Tak — po tw ie rdz ił Shulz.
B y ł to kontrto rpedow iec obwieszony g irlandam i ko loro­

wych lam pek e lektrycznych. Zakotw iczono go w  pew nym  
oddaleniu od reszty f lo ty . Zna jdow a ł się w  odległości około 
m ili m o rsk ie j od wybrzeża.

<cdn>

R ys. Janusz  C H R IS T A
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N A ZD JĘ C IU : laureaci plebiscytu C zyte ln ików  „ K u rie ra ”  na 20 najlepszych sportow ców  i  
3 najlepszych trenerów  naszego regionu w  ro ku  1983. Od le w e j stoją: A. Kensy, R. D a w i- 
dow icz, M. M ierzejewska, R. K onko lew ski, T. Żurow ska, A. S iko rsk i, J. Chrościelewski. Z. 
Łakom y, J. W ojdyga, W. Mosbauer, E. Ksol. B ra k : A. M ąkowskiego i M. Leśniaka.

Foto.: Z. Jodko ioski

♦  U ro c zy s te  z a k o ń c z e n ie  p leb iscytu
♦  M iss P o lo n ia  w ybra ła ... s u p e rm a n a

Puchar „Kuriera" dia A. Kensego
najlepszego szczecińskiego sportowca 1983 r.

W  S A LA C H  res ta u ra c ji „E u ropa ”  odbył się w  p ią tek tra d ycy jn y  Ba l M is trzów  Sportu, 
w ieńczący X X X  pleb iscyt C zyte ln ików  „K u r ie ra ”  na 10 najlepszych sportowców i  3 n a j­
lepszych trenerów  Z iem i Szczecińskiej w  ro ku  1983, k tó ry  organizowaliśm y w spólnie z 
W K F S iT  UW, WFS, W K F iT  U M  oraz W KPKOJ. i  je j agendą K lubem  O lim p ijczyka . 
Obok laureatów  oraz licznego grona działaczy, trenerów", by łych  i aktua lnych  sportowców, 
w  uroczystości zakończenia p leb iscytu  uczestniczyli p rzedstaw icie le w ładz z k ie row n ik iem  
W ydzia łu  Polityezno-O rganizacyjnego K W  PZPR — W ładysław em  Kaczanow skim  i w ice ­
prezydentem  Szczecina — Bogdanem Krupą . Gościem m is trzów  sportu by ła  rów nież M iss 
Polonia — L id ia  Wasiak.

O F I C J A L N A  czę ść  p ią t k o w e -  M - L e śn ia k  dozna ł n a to m ia s t o b ra -  __ m  L e ś n ia k a  N a s fp m i ip
go s » «  w  „E urop ie ”  roz- - S a l  ^ “ ez
poczęła s ię  ze znacznym opóź- zabiegu) p iłk a rz  Pogoni zrezygno- K rupa , k tó ry  w  im ie n iu  władz
n ie n ie m .  S p o w o d o w a ły  t o  d w a  w a l *  u d z ia łu  w  o f ic ja ln e j części j  o r g a n iz a to r ó w  p le b is c y tu  z ło -
w y d a r z e n ia  -  je d n o  p r z y je m -  £ e  ż y !  g r a t u la c je  i L r e a t o i  t y .
¡ne i  darug ie , n ie s te ty ,  p r z y k r e ,  te n s jn . p rz y b y w a ją c  d o p ie ro  po je j  cziąc w s z y s tk im  s z c z e c iń s k im

zakończen iu , z  pow odu  u d z ia łu  w  s p o r to w c o m  n o w v r h  ie s z r /p
T O  p rz y je m n e  to  o c z e k iw a n ie  na zaw odach n ie  b y ł n a to m ia s t w  p ią - n o w .yŁ'n ’ J .

s ia tk a rz a  Stała S toczn ia , czw artego  te k  obecńy k o la rz  C hem iika — A n -  W ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  w  b ie z ą -  
sp o rto w ca  ro k u , k tó r y  w  p ią tk o w y  d rz e j M ą k o w s k i. c y m  r o k u .
w ie c z ó r to c z y ł w ra z  ze s w y m i k o - . . ,
la g a m i za c ię ty , p ię c io se to w y p o je - W Y N IK I X X X  r> lpb i<?cv tii b y l t r a d y c y jn y  w a lc  d la
d y n e k  l ig o w y  z w ice m is trze m  k ra -  u .  , . “  ** ^  y l au r e a t ó w w  k tó ry m  ja k o  p ie rw -
Jiu — G w a rd ią  W ro c ła w . W ty m  b y i y  JUZ n a  n a s z y c h  ła m a c h  s,zą  ru s z y ła  w  ta n y  p a ra : L .  W a-__,______ . . .  . _________ r-r . . . . .  --- 7. Trjlrrtrrtw Wocłnnflłń TWliccd ra m a ty c z n y m  m eczu, o  czym  p i -  p u b l ik o w a n e .  Z  o k a z j i  jeg io Z . Ł a k o m y . N a s tę p n ie  M iss
szem y ' w  " in n y m  m ie js c u , ” stocz- k o ń c z e n ia  w v m a d *  ~Y<*  ̂ P o lon ia  p rzekaza ła  A d a m o w i K e n -
n io w c y  b y l i  o k ro k  od s p ra w ie n ia  ^  sem u o g ro m n y  to r t  w y k o n a n y
w ie lk ie j n ie s p o d z ia n k i. Z d a rzen ie  przypom nieć. W śród zaw odni- Przez m is trza  cu k ie rn ic z e g o  H e n - 
p rz y k re  n a to m ia s t to  w yp a d e k  d ro  ków  kolejność by ła  następują- r ¥ i,a£.,.. p y*-Łllca' , k ie ro w n ik a  baru  
Sowy. ta n ie m u  u le g li pod G o rzo - c a - l  A  K e n s y  ( p i ł k a  n n i n a l  s tó w n y m  ele­
w e m . tadac do Szczecina ze z g ru - ,  ?  ~  m f;n te™ d e k o ra c y jn y m  to r tu  b y ła ...
p o w a n ia  p i łk a rs k ie j k a d ry  o l im p i j -  l  UgoU), 2. A n d rze j M ąkow sk i P iłka .
s k le j,  z a w o d n ic y  P ogon i — z w y -  (ko la rs tw o  przeła jow e — Che« Hn ,a ty m  za5£° « c z y ła  się część 

S T 3  *■  R,y S M r d  D a w id o w i«  » »  b y ,  * *  t r a d y c y jn y  bal,
A. K e n sy  w y s z e d ł z w y p a d k u  ca ło . (ko lars tw o torow e — G ry f), 4. f  P o dcza s  je g o  t r w a n ia  m .in ... w y -

J W o id v e a  ( s ia t k ó w k a  __ S ta l  b o rv  superm ana. Rolę lednoosobo-
v n m  m  • , 1 w e 8 ° Ju r y  p o w ie rzo n o  M iss P o lo n ia ,

S>tocznia), 5. M. M ierze jew ska p ann ie  U d u  W asiak. k tó ra  su p e r- 
(p iłka  ręczna — Pogoń) 6. R. m anem  szczecińskiego B a lu  M l-  
K onko lew ski (ko la rs tw o  to ro -  Sp? r. i “  w y b ra ła  rę p re ze n ta -

__ f 5 r v f \  7 t  i  cy jn e g o  s ia tka rza  S ta li S toczn ia  —we — G ryr), 7. T, Żurow ska Janusza W ojdygę.
(p iłka  ręczna — Pogoń), 8. M.
Leśn iak (p iłka  nożna 
9. A . S iko rsk i (ko lars tw o toro -
we —  G ry f), 10. J Chroście- jo na n im  TV )'w ieńczą cym  ca- 
le w sk i (p ływ anie  -  Stal Stocz- Joroczny tru d  szczecińskich 
n ia), trenerzy —-  1. Z. Łakom y sportowców 
(p iłka  ręczna — Pogoń), 2. W. działaczy. *
M osbauer (ko lars tw o torowe —
G ryf), 3. E. Kso l (p iłka  nożna 
—  Pogoń). ,

Po

laureaci
A D A M  K E N S Y : Sukces w  

p le b iscyc ie  cen ią  sobie n ie ­
z m ie rn ie  w yso ko . N a m eczu  
k ib ic e  nag radza ją  b ra w a m i 
d o b re  zag ra n ia  i  je s t to  ja k b y  
sukces c h w ilo w y , szyb ko  prze  
m ija ją c y .  Z w y c ię s tw o  w  p le ­
b iscyc ie  m a in n y  w y m ia r ,  bar 
d z ie j t rw a ły .  T u  śc ie ra ją  się 
z w o le n n ic y  ró ż n y c h  d y s c y p lin .  
P o nad to  za ję c ie  I  m ie jsca  w  
k o n k u rs ie  , .K u r ie ra ”  d a je  m l 
s a ty s fa k c ję  ta kże  i d la tego , 
że je s te m  p rz e d s ta w ic ie le m  
g ie r zespo łow ych . N ie  c h c ia ł­
b y m  u m n ie jsza ć  znaczen ia  in ­
n ych  d y s c y p lin  a le  uw ażam , 
że np. le k k o a tle ta  czy k o la rz ,  
w y g ry w a ją c  je d n ą , bardzo  
urn tną  im p re zę  lu b  os iąga jąc  
re k o rd o w y  re z u lta t, zap isu je  
s ię  na trw a łe  w  p a m ię c i k i ­
b ic ó w . P iłk a rz ,  a b y  zyskać  
sobie uznan ie , m u s i, ta k  m i 
s ię  w y d a je , p re ze n to w a ć  przez  
c a ły  sezon w yso ką  fo rm ę  a b y  
być „ za u w a żo n ym ”  przez w y ­
bo rców .

Z E N O N  Ł A K O M Y : Sukces  
zaw dzięczam  przede w szy ­
s tk im  m o im  po d o p ie czn ym  i 
razem  z n im i cieszę  s ię  n ie ­
z m ie rn ie  z u znan ia , ja k im  
o b d a rz y li m n ie  l  d w ie  m o­
je  z a w o d n ic z k i C z y te ln ic y  
„ K u r ie r a ” . N o cóż c h c ia łb y m ,  
a b y  b ieżący ro k  b y l d la  nas 
ta k  p o m y ś ln y  ja k  u b ie g ły ,  , 
k ie d y  to  p l t k a r k i  P o g o n i w y ­
g ra ły  w  k r a ju  w  zasadzie 
w szys tko  co b y ło  do w t/g ra -  * 
n ia . I

R ozm . ( jk )  (

W  SU M IE  p ią tko w y ba l by ł 
f - f i i ’ nŃ łynL sym patycznym  spotka- 

n iem  (szkoda ty lko , że nie by-

ich trenerów

(jg)

Dramatyczny mecz z wicemistrzami Polski

Siatkarze Stali
grajq coraz lepiej

$
I -L IG O W I s ia tk a rz e  f in is z u  17:15. I  w reszc ie  w  d e c y d u - 

S ta ii S toczn ia  rozegra  ją e yra  secie znów  d o m in a c ja  r u ty -  
M w  p ią te k  i  n ie d z ie - n o w a n y c h  w ic e m is trz ó w  P o lsk i, 
lę  (na  p a rk ie c ie  k tó rz y  p o k o n a li szczecin ian 12:15. 
W DS), k o le jn e  m i-  W su m ie  b y ł to  bardzo  d o b ry  
s trz o w s k ie  sp o tka n ia  m ecz. S ta l za dużo g ra ła  je d n a k  
p o d e jm u ją c  ty m  ra -  na W o jdygę  m a k s y m a ln ie  eksp lo - 
zem  w ic e m is trz a  P o l-  a tu ją c  s iły  tego z a w o d n ika , choć 

sk l, w ro c ła w s k ą  G w a rd ię  o raz  so~ pozosta li... też m ie li sw ó j d o b ry  
s n o w ie c k i P ło m ie ń . Z  g w a rd z is ta m i dz ień .
s to czn io w cy  p rz e g ra li, w  obecności N ie d z ie ln y  mecz z P ło m ie n ie m , 
tre n e ra  H . W agnera 2:3 (15:5, 14:16, choć to  n ie  o u ts id e r, b y ł w  po- 
12:15, 17:15. 12:15), a P ło m ie ń  p o k o - ró w n a n iu  z p ią tk o w y m  p o je d y n - 
n a l i  3:0 <15:6, 15:8, 15:6). k ie rn  z w y k ły m  sp ace rk iem . T rw a ł

ty lk o  55 m in u t, b y ł sp o tka n ie m  
S T A L : B o ró w k o . W o jdyga , W. n ie z b y t ży w y m , je d n a kże  n ie k tó re  

K asp rza k . B . K asp rza k . C zu b iń sk i, zb ic ia  naszych  za w o d n ik ó w  (B . 
K a c z y ń s k i o raz  C zaja. K asp rzak . W o jd yg a . B o ró w k o ) b y -

G W A R D IA : K ło s , Jarosz, B a ra - ł y  p rz e d n ie j m a r « .  Sporo je d n o - 
now icz , O lszew ski, S kup , Z im n y  p u n k tó w  szczec in ian ie  zdo -
oraz S o b o le w sk i i  S w ę d ro w sk i. b y w a li p ro s ty m i ś ro d k a m i, g ó ru ją c  

nad ry w a le m  dob rą  na ogó ł w za -
• f f i s w r f c Ä . -  ? » ,  r :

ora® P a w lik , * ................
K ra ś k ie w ic z .

U rb a ń skL  ' K anku  i  3 zi,e1 u ro z m a ic o n y m i a ta k a m i co u ro a n sK i, K a p k a  i  d a ło  im  w  p e łn i zas łużony sukces.
W  sum ie gra S ta li sta ła  na zado-

T*ATr . ___w a la ją c y m  poz iom ie , choć n ie w ą t-
d r  arna ty  cznego i  za d ę te g o  o liw ie  b v ła  mnie-1 e fek-toum * n ;*  

sp o tka n ia . Jak p ią tk o w y  p o je d y n e k  w  p ią te k ”  3 e fe k to w n a  m i
d ru ż y n y  tre n e ra  J. Sal w in a  z w i-
c e m is trz a m i k r a ju ,  d a w no  w - --------------------------------------
Szczec in ie  n ie  w id z ie liś m y . Już 
sam  fa k t ,  że I - I i  g o w y  ben i am inek  
p o s ta w ił ta k  tw a rd y  o p ó r w ic e m i­
s trzom  P o lsk i, w y s ta w ia  naszem u 
z e sp o ło w i bardzo  w ysoką  no tę . I>zi 
s ie jsza  S ta l. co ju ż  n ie  p ie rw szy  
ra z  p o d k re ś la m y , je s t zu p e łn ie  in ­
n y m  zespołem , n iż  d w a  la ta  te ­
m u . g d y  b y ła  e ta to w y m  do s ta rczy ­
c ie le m  p u n k tó w  k tó r y  m u s ia ł po 
je d n y m  sezonie opuśc ić  szeregi 
e k s tra k la s y . O becn ie  s toczn io w cy  
u m ie ją  znaczn ie  w ię c e j i  choć  je ­
szcze n ie  d o ró w n u ją  w  p e łn i l id e ­
ro m  p o ls k ie j s ia tk ó w k i (u le g li ta k ­
że sw ego czasu w  W arszaw ie  m i­
s trz o w i P o ls k i — L e g ii) , n ie m n ie j 
je d n a k  są na d o b re j k u  te m u  d ro ­
dze . R u ty n o w a n a  G w a rd ia  b y ła  bo ­
w ie m  w  Szczecin ie  o  k ro k  od po­
ra ż k i. I  g d y b y  S ta l. k tó ra  p o ka ­
zała w  ty m . t rw a ją c y m  b lis k o  3 
g o d z in y  m eczu w ie le  d o b re j s ia t­
k ó w k i,  b y ła  b a rd z ie j k o n s e k w e n t­
na w  ko ń c ó w k a c h  se tów , n ie  da ­
w a ła  s ię  za ska k iw a ć  i  n ie  tra c iła  
r y tm u  g ry  m ia ła b y  w  k ieszen i zw y  
c ię s tw o . P ie rw szego seta s to czn io w ­
c y  w y g ra li szybko  i  zdecydow an ie .
W d ru g im  w a lk a  zaczęła s ię  na do­
b re . B y ło  m .in . 10:10, 12.12 i  na f in i ­
szu 14:16. W  trz e c im  secie S ta l 
p ro w a d z iła  10:3. W szystko  b y ło  
w ię c  na d o b re j d ro d ze . T u  je d n a k  
nasza d ru ż y n a  p o p e łn iła  całą serię  
b łę d ó w  za ró w n o  w  grze o fe n s y w ­
n e j ja k  i  d e fe n s y w n e j. E fe k t. ¿2:15.
W  c z w a rty m  secie  po za c ię te j 

b y ło  m .in . 11:14, 14:14 i

11 bm. pierwszy mecz

Piłkarze cdleciell
do Indii

W  P IĄ T E K  o d le c ia ła  do In d i i  
p iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  P o ls k i 
k tó ra  w e źm ie  ta m  u d z ia ł w  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju ,  o b o k  ze­
spo łów  A rg e n ty n y . C hR L . R u m u n ii. 
W ęg ie r i  In d i i .  P ie rw s z y  m ecz Po­
la c y  ro ze g ra ją  z gospoda rzam i — 
p iłk a rz a m i In d i i .  11 bm . N astępn ie  
n as i re p re z e n ta n c i zm ie rzą  się z 
C h R L  — 15 bm ., A rg e n ty n ą  — 17 
bm .. W ę g ra m i — 21 bm . i  R um u­
n ią  — 25 bm .

W  e k ip ie  zna laz ło  się 17 p iłk a ­
rz y :

b ra m k a rz e  — M ły n a rc z y k  (W i­
dzew ) i  W a n d z ik  (R uch );

o b ro ń c y : M a je w s k i (Leg ia ). W ó j­
c ic k i (W idzew ), Ja łocha i  S k ró - 
b o w s k i (o b a j W isła). U rb a n o w icz  
(P ogoń) A d a m ie c  i  P a w la k  (oba j 
L e ch );

ro z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn icy : K a ­
raś i  B u n co l (ob a j Leg ia ). C io łek  
(G ó rn ik  W a łb rzych ). Ja ko łc e w ic z  i  
O k o ń s k i (o b a j Lech). Iw a n  (W is ła ). 
S m o la re k  i  D z ie ka n o w sk i (oba j 
W idzew ).

I liga siatkarzy
A Z S  — P ło m ie ń  
S ta l S toczn ia  — G w a rd ia  
B esk id  — Resursa 
H u tn ik  — Leg ia  
A ZS — G w a rd ia  W.
S ta l S toczn ia  — P ło m ie ń  
B esk id  — Leg ia  
H u tn ik  — Resursa 
A v ia  — Resovia

Tabela
1. Legia
2. G w a rd ia
3. S ta l S tocznia 5:2 12
4. P ło m ie ń  4:3 11
5. H u tn ik  3:5 11
6. Beskid 3:5 11
7. A ZS 3:4 10
8. Resovía 2:5 9
9- A v ia  1:6 8

10. Resursa 1:6 8

48 plebiscyt „PS"

17— 6 
14—12 
14—19 
12—17 
12-15 
12—17 
8—18 
5—19

Z. Hoffmann
bezkonkurencyjny

N A  T R A D Y C Y J N Y M  B a lu  M i­
s trz ó w  S p o rtu  w  W arszaw ie , o g ło ­
szeni w  sobotę w y n ik i  48 p le b i­
s cy tu  .P rzeg lądu  S po rtow ego”  na 
n a jle p szych  s p o rto w c ó w  ro k u . O r­
g a n iz a to rz y  o trz y m a li ponad 56 
tys . k u p o n ó w  ze w s z y s tk ic h  k o n ty ­
n e n tó w , s s p o rto w ce m  ro k u  1983 
w y b ra n y  zosta ł m is trz  św ia ta  w  
tró js k a k u  Z d z is ła w  H o ffm a n n . O to 
czo łow a d z ie s ią tka :

1. Z d z is ła w  H o ffm a n n  —- le k k o ­
a tle ty k a  491 630 p k t.,  2. E d w a rd  Sa- 
ru l — le k k o a tle ty k a  437 725 p k t..  3. 
W a ld e m a r M arsza łek — sp. m o to ­
ro w o d n y  403 050 p k t.,  4. K rz y s z to f 
L e n a rto w ic z  — s p o rt sa m o lo to w y  
2*5 920 p k t..  5 B ogus ław  M a m iń s k i 
— le k k o a tle ty k a  237 691 p k t..  6. Jó­
zef M ły n a rc z y k  — p iłk a  nożna 
22i9 033 p k t.. 7. A n d rz e j S e re d iu k  — 
k o la rs tw o  223 182 p k t.,  ’ 8. S te fan  
M akne i  Ireneusz  C ieś lak  — so o rt 
b a lo n o w y  176 559 p k t . ,  9. A n d rz e j 
S up ron  — zapasy 142 455 p k t.. 10. 
M a łgo rza ta  T la łk ó w n a  — n a rc ia r­
s tw o  93 551 p k t.

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :
7, 18, 23, 26, 29, 39 dod. 3

I I  losow an ie : a, 6, 7. 9. 18 38

prezentacji laureatów , 
najlepszy sportow iec Z iem i 
Szczecińskiej w  roku  1983, p i ł­
karz Pogoni Adam  Kensy o trzy  
m ał z rą k  z-cy redaktora  na­
czelnego naszej gazety — Eu­
geniusza Paw łowskiego puchar 
..K u rie ra ” , będący g łów ną na­
grodą p leb iscytu  w  kategorii 
zaw odników. Zenonow i Łako­
memu natom iast d y rek to r 
W K F S iT  U W  — Bolesław 
Id z ia k  w ręczy ł puchar te j in ­
s ty tu c ji dla najlepszego trene­
ra  roku . Z  ko le i w iceprezydent 
B. K rupa . dyr. B. Id z ia k  i ore- 
zes — W FS —  Czesław Aszkie- 
łow icz ude koro w a li lau rea tów  
pam ią tkow ym i szarfam i oraz 
w ręczy li im  dyp lom y i nagro­
dy. K u ra to r  S tan is ław  O rło w ­
sk i natom iast przekazał puchar 
K u ra to r iu m  dla najlepszego 
ucznia—sportowca, p iłka rza  Po-

5 minut z piłkarzem -  Benonem Szostakowskim

W Simmeringu i Admirze•  • •

(c z w a rte k ) w y je c h a łe m  do Szczeci­
na. b y  z łożyć m .in . g ra tu la c je  A da  
m ó w i K  en  sem u za z w yc ię s tw o  w  
w aszym  p leb iscyc ie . Będę tu  p rze ­
b y w a ł przez dw a tyg o d n ie .

—  J a k  d łu g o  zam ie rza  pam re ­
p re ze n to w a ć  A d m irę ?

— W  k o ń c u  czerw ca, k o ń c z y  m i 
się k o n t ra k t .  Je że li m o i m ecenasi 
s tw ie rd zą , że m im o  34 la t  n ada ję

e i? ^ ń łk a r z Sp iS ) n f 'K^ W S>iI  T na f in łs z u  w a m te m y  zna - fi? n ie . szuka ł m nego ^zespo-g iś p i łk a rz  P ogon i, po w ie lu  la ta c h  leźć się w  p ie rw s z e j czw órce . ł u . a lbo  pow ró cę  do Szczecina. A
rn° -r®! i ie Se k lu tou , czy nada l będę c z y n n y m  p iłk a rz e m ,

w y je c h a ł do A u s tr i i.  b y  ta m  — J a k  się g ra  w  n o w y m  zespole? dz iś  tru d n o  m i o d pow iedz ieć ,
w zm o cn ić  zespół S im m e rin g u  W ie - ^
deń. B y ło  to  w s ty c z n iu  1931 ro k u . — G d y b y  n ie  d robne , a le  u c ią ż ll-  _  S iedz i pan  lo sv  sw o ich  k o le - 
— Co słychać po trze ch  la ta c h  v*e k o n tu z je , b y łb y m  z s ieb ie  b a r -  e ó w -p iłk a rz y  Pogoni? 
g ry  W A u s tr ii?  — z  ty m  p y ta n ie m  d z ie j z a d o w o lo n y . Do te j p o ry  zdo
z w ró c iliś m y  się do B . S zos taków - b y łe m  c z te ry  b ra m k i i  k i lk a  w y -  — W ie m  o n ic h  w szys tko  — ja k
s k ie ®o- , , p ra co w a łe m . A  w  sum ie  gra się do g ra ją , k to  strze la  b ra m k i. Cieszę
_ ~  p n ż o  się zm ie n iło  — m ó w i B . brze. b o w ie m  na b o isku  w  m o im  s ię  z ic h  każdego zw yc ię s tw a . 
S zo s ta ko w sk i. — P o grze w  S im m e - zespole są n ie  ty lk o  p iłk a rz e , a le  m a r tw ią  m n ie  ic h  p o ra ż k i. W ierzę , 
n n g u  p rzen ios łem  się d o  I- l ig o w e j i  p rz y ja c ie le . A  to  ju ż  je s t ba rdzo  że p rz y  b a rd z ie j k o n s e k w e n tn e j 
A d -m iry  W iedeń. G ra m  w  te j d ru -  dużo . żeby m yś leć  o  u d a n ych  w y -  grze na p e w no  stać ic h  na m ie jsce  
z y n iś  od 10 lip ca  m in io n e g o  ro k u . s tępach zespołu. B ardzo  dużo  g ra - w  p ie rw sze j tró jc e .
O becn ie  z n a jd u je m y  się na 8 p o - m y  o s ta tn io  w  tu rn ie ja c h  h a lo - — D z ię k u je m y  za ro zm ow ę i  ży -
z y c j i  ( lig a  sk łada  się z szesnastu w y c h . W  o s ta tn im , s y lw e s tro w y m  czy m v  u d a n rc h  w ys tę p ó w  w
d ru ż y n ). L ic z y m y , że w  ru n d z ie  na os iem  zespo łów  z a ję liś m y  trz e - .  A dm ira ła  W iedeń,
re w a n ż o w e j za g ra m y n ie co  le p ie j,  c ią  p o z y c ję . Z a ra z  po  m eczu R ozm .: B  T ,
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
9 S T Y C Z N IA

I D Z lS :
M arce liny, M arc janny 

JUTRO :

W ilhelm a, Dobroslawa

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, deszcz ze śnie 
giem. Temp. około 1 st. W ia 
i r y  um iarkow ane okresam i 
dość silne, północne.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1000 hPa (750 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  w zros t 
c iśn ien ia .

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l.

P O G O TO W IA

PR O G R A M  I I

9.30—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 18 
W iz y ty . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 19 F i lm  
T V  „C u r ro  w a lczy  d a le j" .  20 S z tuka  
T V  „D ro g i p rzez k r a j ” . 21.30 K ro ­
n ik a . 22 F i lm  w ęg . „G o d z in a  o k o ­
b ie ta c h ” .

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.
998; D RO G O W E — te l.  981; D Ź W I­
G O W E — te l.  982; E L E K T R O W N I -  
te l.  981; G A Z O W E  — te l.  992; W OD­
N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  994; PR O G R AM  I 
L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

S TA C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  czynne w  go­
d z in a ch  6—21.

T E L E W I Z J A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „D reszcze ”  g.
15.45, 18, 20.15, po i., 1. 15; w to re k ;  g. 
9, 11, 13.15, 15.15, 20.15; COLOSSEUM 
(te l. 458-18) „P o szu k iw a cze  z a g in io ­
n e j a r k i ”  g. 15, 17.15, 19.30, U S A , l. 
12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O R A B  
— „P oszu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
g. 17, 19.15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
KOSMOS (te l.  380-03) „P o szu k iw a cze  
z a g in io n e j a r k i ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30, U S A , 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ); B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„O k o  p ro ro k a "  g. 15, po i., I .  12; 
„ K r z y k ”  g. 17, 19, po i., I .  18; w to ­
re k : „O s ta tn ia  g o n itw a ”  g. 15, ju g .; 
„B lu e s  B ro th e rs ”  g. 16.30, 19, U S A , 
1. 15; P O LO N IA  ( te l.  22-18-34) „K s ią ­
żę i  że b ra k ”  g. 14.15, panam ., I. 12; 
„U c ie czka  z N ow ego J o rk u ”  g. 16.30,
18.30, USA, 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ); P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ L o le k  
lu n a ty k ”  g. 10, 17, p o i.; „K ła m c z u ­
cha”  g. 11, po i., I .  12; „ M is t r z  k ie ­
ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 13, 15, 18, U S A , 
1. 15; „D ro g i papa”  g. 20, w ł „  1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „Ś p ie w y  po ro s ie "  g.
15.45, 18, 20.15, po i., 1. 15; M A R S  — 
„E o lo m e a ”  g. 16, N R D ; „M a łż e ń s tw o  
M a r i i  B ra u n ”  g. 18, 20.15, R F N , 1. 15; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „1941”  g. 
17, 19.15, U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (Dą 
b ie ) „W y jś ć fe  a w a ry jn e ”  g. 17.30,
19.30, po i., 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) 
„K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g. 18, U S A , 
1. 18; B A J K A  (P o lice ) „Ż a n d a rm  na

, e m e ry tu rz e ”  g. 17, f r . ,  1. 12; „M a n ­
h a tta n ”  g. 19, U S A , 1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „D ia b e ł m o rs k i”  
g. 17, radź ., 1. 12; „K a ra te  po p o l­
s k u ”  g. 19, p o i., 1. 18; Z A T O K A  
(N o w e  W arp n o ) „ L ę k  w yso ko śc i”  
U S A , 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „W e j­
ście sm oka”  U S A , 1. 18; „O s trze  na 
os trze ”  po i., 1. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „W e jś c ie  sm oka ”  U S A , l .  18; 
„ N ie  chcę b y ć  d o ro s ły ”  ra d ź .

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  — Ś ro d k i d y d a k ty c z n e  
w  w y c h o w a n iu  i  k sz ta łce n iu  d z ie c i 
u m ys ło w o  upoś ledzonych . 16 P o r tre ­
t y  lu d z i w s i. 16.30 D z ie n n ik  T V  -  
W iadom ości. 16.40 Z w ie rz y n ie c . 17.30 
N a k ra w ę d z i s łow a . 18 P ro g ra m  pu ­
b lic y s ty c z n y . 18.30 K lin ik a  zdrow ego  
cz ło w ie ka . 19 D o b ranoc . 19.10 Echa 
s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  „Ż a ­
łoba  p rz y s to i E le k trz e ” . 22.05 D z ie n ­
n ik  T V  — K o m e n ta rze . 22.30 K o n ­
ta k ty .  23 R oztańczone p rze b o je . 23.10 
D z ie n n ik  T V  — 24 godziny.

PR O G R AM  I I

17 W iadom ości. 17.30 „G d z ie  d ia b e ł” .
18 Z w ie rzę ta  ś w ia ta . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 
P od róż w  n ieznane. 19.30 D z ie n n ik . 
20 „Z a d z w o n ił te le fo n ” . 20.15 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y  „ J a rm a rk ” . 21.15 
W yd arzen ia . 21.30 „S p e k tru m ” . 22 
F ilm  T V  N R D  „W ie lk a  p rzygoda  
K a c p ra  Schm ecke” .

W TO R EK 

PR O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 Jęz. p o ls k i d la  k l.  
V I .  9.30 F ilm  ra d ź . „K o ro n n y  św ia ­
d e k ” . 11 P la s ty k a  d la  k l .  I I .  12 
P rzedszko le  d o m ow e. 12.50 P la s ty ­
k a  d la  k l .  I I I .  13.30 i  14 T T R .
16 U  naszych  p rz y ja c ió ł.  16.30 D z ie n ­
n ik  T V  — W iadom ości. 16.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „A d re s  P o lska ” . 
17.05 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” . 17.30 
„P o d  je d n y m  dachem ” . 18.15 „ L u ­
dow a s tra ż  na d  W a rtą ” . 18.30 M iesz­
ka n ie  za każdą  cenę. 19 D o b ra n o c . 
19.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
radź . „K o ro n n y  ś w ia d e k ” . 21.25 W i­
d o w is k o  p u b l. „S ą d  n ad  rz e c z y w i­
stośc ią ” . 22.05 D z ie n n ik  — K o m e n ­
ta rze . 22.25 F e s tiw a l Jazz Jam boree . 
23 D z ie n n ik  — 24 g o dz iny .

PR O G R A M  I I

17 W iadom ości. 17.10 K lu b  fa n ta s ty ­
k i  „P oza  Z ie m ią ” . 17.30 „P o w ro ty ” .
18 G a le rie  ś w ia ta . 18.30 K ro n ik a
(lo k .) . 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10
K ib ic  d o sko n a ły . 19.30 D z ie n n ik . 20- 
E xpress re p o rte ró w . 20.15 S a lon  m u ­
zyczn y  — W yd arzen ia . 21.30 F ilm  
N R D  „P o w o ła n ie  te a tra ln e  W ilh e l­
m a M e łs tra " .

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20,
23.
14.05 M agazyn m u z y c z n y  „ R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t  o ks iążce . 16.05 P ro ­
b lem  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rzyg o ­
da z p io se n ką . 18.05 G o rą cy  te m a t.
18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 M in i-  
re c ita l.  19.30 R ad io  dz ie c io m  — „ Z ło ­
ta  gąska” . 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e r t . życzeń. 
20.40 „P la c e k  o w o c o w y ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a .
21.15 „ B i le t  do  r a ju ” . 22.25 Z b liż e n ia .
22.35 P o ró w n a n ia . 23.10 P ano ram a. 
23.30 K o n c e r t życzeń d la  P o lo n ii.

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
14 „ I r y ta c je ” . 14.10 N ie  t y lk o  z l is ty  
p rz e b o jó w . 15 P a m ię tn ik i i  w spom ­
n ie n ia . 15.10 W ie lc y  in s tru m e n ta liś c i 
g ra ją  p rze b o je  M anna . 15.30 F o lk lo r  
z ró ż n y c h  s tro n  - ś w ia ta . 16 W ie lk ie  
dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 
S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.40 M uzycz  
ne  a k tu a ln o ś c i. 18.10 Ze ś w ia to w e j 
e s trady . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie  
czór w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczorne  
re f le k s je . 21.10 K la s y c y  ja z z o w e j 
t r ą b k i.  21.30 L ite ra tu ra  i  m u zyka  
— N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 T e a tr  
PR  „T a je m n ic a  czasu za g ła d y” . 22.10 
S łu c h a jm y  razem . 23 „S c h o d a m i w  
górę, schodam i w  d ó ł” . 23.20 M u zy ­
ka  po lska  dziś. 24 W ro k  po p re m ie ­
rze . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  „S n y ” .

P R O G R AM  I I I

14 M u z y k a  i  m ito lo g ia . 15.05 B ie lszy  
o d c ień  bluesa. 15.45 S p o rt w  T ró jc e . 
16 Zap raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o li­
ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a ­
c je  s p o rto w e . 19 „K o m u  b ije  
d zw o n ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga ... 19.50 
„M ie c z  S y re n y ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n ­
se jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 
F o lk  w łó czę g ó w  i  po e tó w . 22.45 Z  
k o le k c j i  W ac ław a  S adkow sk iego . 23 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  
p o e tó w  „G o d z in a  m y ś li” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 14, 19.30, 23.50.
14 W  trosce  o  przysz łość. 14.15 A k to r  
sk ie  re c ita le . 14.30 M ię d zy  n a m i. 15 
T a je m n ic a  ś w ia ta . 15.30 K lu b  o l im ­
p ijc z y k ó w . 15.45 L e k tu ry  n a s to la t­
k ó w . 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j m u zy .
16.35 W id n o k rą g . 17.05 Ś p iew acy  
scen i  e s trad  ś w ia ta . 18 R ozw ażania 
s ty lis ty c z n e . 18.10 R o zm o w y o  w ych o  
w a n iu . 18.20 M uzyczne  h o b b y  — 
Jazz. 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 
M u z y k a . 19.40 Jęz. r o s y js k i.  19.55 
K lu b  n o w a to ró w . 20.15 U w e r tu ry  z 
o p e re te k . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  
m y ś li.  22.10 A k a d e m ia  m u z y k i d a w ­
n e j. 23 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23.10 M u - 
z y k o te ra p ia . 23.55 F e lie to n  na do ­
b ra n o c .

W Y S T A W Y
K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria cka  
6/8 — M a la rs tw o  L u d w ik a  P io s ic k ie - 
go — g. 17—20.

D Y Ż  U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
DO R O SŁYC H  —  G o lę c in o , Z d u n o w o ; 
W EW N , P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a ł. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą 20 -  g. 8—16.

A P T E K I

A L . W OJ. P O L S K IE G O  17 — te l. 
352-61; D U B O IS  1 — te l.  882-41; S TÓ Ł 
C ZY N , N ad O drą  20 — te i.  239-422; 
D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i. 15.20 P ro g ra m  
d la  szkó ł. 17.15 W id o w isko  d la  d z ie ­
c i.  18 R ozm aitośc i. 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 F ilm  p rz y ro d n ic z y . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 F i lm  „P a n  w  d o m u " . 21.20 
C z a rn y  k a n a ł. 21.40 M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  jeżdz ie  f ig u ro w e j na lo ­
dzie .

P R O G R AM  I I

17.50 T V  dziec ięca . 19 R ozm aitośc i. 
20 F i lm  CSRS „ K r ó tk o  s trzyżo n e ” . 
21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  „P o ra  je s ie ­
n i” .

PR O G R AM  I

7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F ilm  „P a n  w  d o m u ” . 11.20 C za rn y  
ka n a ł. 11.40 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
jeżdz ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 14.25 
Jęz. a n g ie ls k i. 14.55 Jęz. ro s y js k i.  
15.50 S p o rt i  zabawa. 17.15 W id o w i­
sko d la  dz iec i. 17.45 „N asz  k r a j  — 
m o ja  ro d z in a ” . 18.15 F i lm y  ry s u n ­
ko w e . 19 P rzeg ląd . 19.30 K ro n ik a .  20 
F ilm  U S A  — „C ie ń  Casseya” . 21.35 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je żd z ie  f ig u ­
ro w e j na lo d z ie . 22.45 K ro n ik a .

Kronika wypadków
S O B O TA  i  n ie d z ie la  m in ę ły  n ie ­

z w y k le  sp o k o jn ie , na co is to tn y  
ch yb a  w p ły w  m ia ła  fa ta ln a  pogo­
da : w ia t r ,  s tu k a ją c y  o  szyby deszcz 
z n ie ch ę ca ły  do w ych o d ze n ia  z d o ­
m u  a na je z d n ia c h  w id z ia ło  się 
m n ie j sam ochodów  n iż  zazw ycza j 
w  czasie w e e kendu .

M il ic ja  d ro g o w a  z a n o to w a ła  ty lk o  
Jeden w y p a d e k : w  sobotę  o godz. 
13 na u l.  Ż o łn ie rs k ie j „ F ia t ”  125o 
n r  re j.  SZS 0656 k ie ro w a n y  przez 
Leona Ł .  p o trą c ił 16-le tn iego  G rz e ­
gorza C „  k tó r y  — idąc  c h o d n ik ie m  
w  to w a rz y s tw ie  ró w ie ś n ik ó w  — po­
p c h n ię ty  przez ko le g ę  w b ie g ł na 
je z d n ię  i „z d e rz y ł s ię "  z o o ja z - 
dem . G rze g o rz  C. d o zn a ł z ła m a n ia  
nog i. P ie rw s z e j p o m o cy  u d z ie lono  
ch ło p cu  w  p o g o to w iu . Tego samego 
d n ia  k ró tk o  po p ó łn o c y  w  je d n y m  
z m ieszkań  p rz y  u l.  E m i l i i  P la te r  
zos ta ł p o b ity  S ta n is ła w  T  J a k  w y ­
n ik a  z re la c j i  d ysp o zy to ra  o o g o to - 
w ia  ra tu n k o w e g o , gdzie  u d z ie lo n o  
m ężczyźn ie  p ie rw s z e j oom ocy  S ta ­
n is ła w  T . z n a jd o w a ł sdę pod w p ły ­
w em  a lk o h o lu .

Z  w czora jszego d n ia  o t rz y m a liś ­
m y  ty lk o  jeden  syg n a ł od S tra ż y  
P o ż a rn e j: w  S ta rg a rd z ie  na p e ry fe ­
r ia c h  m ia s ta , s p a liła  się szopa z 
m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i. S t ra ty  
w ynoszą o k o ło  20 ty s . z ł.

i  (at>)

O D S T Ą P IĘ  lo k a l d o w . 
5,6 m  k w . 9 M a ja  2/33 
o d  godz. 16.

390-G

10 000 Z Ł  na g ro d y  za 
od p ro w a d ze n ie  ja m n ik a  
b rązow ego  n ie ro d o w o d o - 
w ego cz te ro le tn ie g o  im ię  
n ie m  B IG I. zag in ionego 
5 s tyczn ia  w  o k o lic y  
M e b lcsp rzę tu  p rzy  Sm o­
la r s k ie j .  Jacek B u k o w ­
s k i K lem ens iew icza  
26/19. te ł.  82-40-19.

469-0

P R Z Y D Z IA Ł  na F ia ta
126 p zam ien ię  na sa­
m ochód  w ię kszy . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

T E L E  PO G O TO W IE —
M ie czys ła w  U znańsk i. 
522-233.

34931-G

K O L O R  T V  — n a p raw a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin  
— inż . J e rzy  T u r  l iń s k i.  
82-31-72.

33415-G

T E LE P O G O TO  W IE  —
L e szek  K ra w c z y ń s k i. 
23-97-66.

29422-G

T E L E  PO G O TO W IE —
J a n  B a rczyk . 75-634.

32547-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
Z d z is ła w  U znańsk i. 
22-85-97. 31875-G

T E L E  PO G O TO W IE -
S ła w o m ir  M a r ty n iu k . 
88-474.

P R Z E S T R A JA N IE  U K F
T e le s fo r S m ie ch o w sk i. 
te l .  222-881.

34966-0

A N T E N Y  w szys tk ie  in ­
s ta lu je  — B ogusław  G o- 
gacz. 23-23-61.

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
n e  — Z y g m u n t W itk o w ­
s k i.  82-17-67.

34107-0

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . te l.  457-26.

35011-0

N A P R A W A  lo d ó w e k 
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te l.  758-50.

29555-G

W E Z M Ę  w  dz ie rżaw ę  
lu b  k u p ie  fe rm ę  d ro b iu . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 34929.

24 G R U D N IA  na Pogod­
n ie  z a g in ą ł c za rn y  k u ­
d ła ty  pies z d łu g im  
o g o n k ie m . O strzega sie 
przed  ku p n e m  1 p rz y ­
w łaszczen iem . W iado­
m ość: te l.  706-03.

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 5 stycznia 1984 r. zm arła  nasza 

ukochana M am a i  Babcia

Franciszka Kowalska
Pogrzeb odbędzie się 10 stycznia 
1984 r. o godz. 13 na Cmentarzu 

C entra lnym .
Pogrążona w  bólu

R O D ZIN A

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 5 stycznia 1984 r. zginął śm ier­
cią tragiczną nasz ukochany O jciec 

śp.

mgr inż. Zbigniew Piszczek
Pogrzeb odbędzie się 11 stycznia o 
godz. 12 na Cm entarzu Centra lnym , 
o czym zaw iadam iają pogrążeni w 

sm utku

SYNO W IE

W A C ŁA W O W I G O ŻD ZIU K O W I

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają:

Rada, Zarząd i  współpracow­
nicy ze Spółdzie ln i Pracy 
„E lck tro m e ta l” .

Koleżance
K R Y S T Y N IE  STR ZE LEC KIE J 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

d yrekc ja  i pracow nicy z Przed­
siębiorstwa Państwowego O bro­
tu  W yrobam i H u tn iczym i „C en- 
tro s ta l”  w  Szczecinie.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  RSW Prasa -  K s iąż­
ka -  R uch. W Y D A W C A  -  
Szczec, W y d a w n ic tw o  Prasowe 
T E LE FO N Y  ce n tra la  -  430 21 
s e k re ta r ia t: 457-41 sekre ta rz  
re d a k c ji 467-21 dz mieJsk) 
462 35 dz s p o rto w y  379-50 dz 
łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 
O G ŁO S Z E N IA  orzv lm u1e  B iu ­
ro  R eklam  I Ogłoszeń 70-550 
Szczecin, ol. H o łdu  P rusk iego  
8 te l 394 34

C-6

M G R — m a te m a tyką , 
f iz y k a . 465-41.

34871-G

2 P IE K A R Z Y  od  zaraz 
za tru d n ię . W iadom ość: 
te l. 44-266.

325-G

R E N C IS TĘ  lu b  e m e ry ta  
do o p ie k j nad  og ró d ­
k ie m  p rz y d o m o w y m  za­
t ru d n ię  — dob re  w y n a ­
g rodzen ie . T e l. 755-84.

346-G

K O M O R N IK  Sadu R e jo ­
now ego w  S zczecin ie  — 
R e w ir  V . Szczecin. K lo -  
noW ica la  — p rz y jm ie  
na V* e ta tu  k w a li f ik o ­
w aną m a szyn is tkę .

34577-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec ­
k ie m  od 2 la t  w e  w ła ­
sn ym  m ie szka n iu . U l. 
G o rk ie g o  21/1.

34965-G

POMOC -  n a jc h ę tn ie j 
re n c is tk a  — na  s ta łe  
po trze b n a . T e l. 706-21

34976-G

M A T R Y M O N IA L N E

s k ry tk a  po cz to w a  86 
te l.  272-73.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ł d o m u  na P o g o d n ie , 
garaż, ogród , za m ie n i©  
na 2 m ie szka n ia  d w u -  
i  trz y p o k o jo w e  z g a ra ­
ża m i. O fe r ty  B iu r o  
O głoszeń Szczecin 34977.

W IL L Ę  k o m fo r to w a  w  
S zczecin ie . 160 m  d u ż y  
ogród , w o ln a , s p rze d a m . 
O fe r ty  170065 B iu r o  
O głoszeń w a rsza w a . P o ­
znańska  38.

8 1 -K

R Ó ŻN E

R E N C IS T A  po s ia d a ją cy  A T R A K C Y J N E  o fe r ty  ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  — 
p ra w o  Jazdy p o d e jm ie  m a try m o n ia ln e  p rzesy ła  M a re k  S tro g o w . t e l .
prace . O fe r ty  B iu ro  d y s k re tn ie  i  szyb ko  466-92.
Ogłoszeń Szczecin 366. „O r ie n t ”  — B ia ły s to k  2. 292 -0

P IA N IN O  k u p ie . T e l. 
52-10-50.

336-G

F IA T A  do re m o n tu  k u ­
p ie . T e l. 23-38-59.

323-0

T A R C IC Ę  ig las tą , liś c ia ­
stą lu b  in n e  d re w n o  k u ­
p ie . 613-510.

34970-0

C E G ŁĘ  pe łną  k u p ię . T e l. 
23-18-55.

34949-G

K S IĄ Ż K Ę  „W a c h la rz ”  
C h le b o w sk ie g o  k u p ię . 
T e l. 22-22-40.

34952-G

Z  PO W O D U  w y ja z d u  
W ołgę Gaz 24. ro k  1977 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na m n ie js z y . 52-76-44.

F IA T  N SU (1938). k o m ­
p le tn y  do sprzedaży. U l. 
L u b e lska  26A — w arsz­
ta t ,  godz. 10—16.

205-G

P R Z Y C Z E P K E  sam ocho­
dow ą i  szybę ty ln a  o- 
g rzew ana do F ia ta  125 p 
sprzedam . A l.  P ia s tó w  
65/8 godz. 17—19.

389-G

M O T O R Y N K Ę  sprzedam . 
U l.  Ś ląska 6/2.

341-0

K U B IN A  714 z zapaso­
w y m  k ineskopem  sprze­
da m . 376-33.

533-0

W Z M A C N IA C Z  C on tra  
60 z ko lu m n a m i. Phaser 
V e rm o n y . n o w y  ra d io ­
m agne to fon  S ha rp  sorze 
dam . T e l. 466-92 po  15.

295-0

R A D IO M A G N E T O F O N
stereo  zachodn ion iem iec  
k i  sprzedam . T e l. 
82-40-09.

364-0

P IEC c.o. C a m in o  1.1 
zam ien ię  na C a m in o  15 
lu b  sprzedam . T e l. 
72-991.

349-0

P ŁO T ozdobny m e ta lo ­
w y  (k o w a ls k a  ro b o ta ) — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 347.

D Y W A N  b e lg ijs k i 2X3 
sprzedam . T e l. 521-593 po 
17.

391-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i b o r­
do k r ó t k i  i  d y w a n  
b e lg ijs k i 2X3 sprzedam . 
P o n ia to w sk ie g o  8/1.

382-0

J A M N IK I  szors tkow łose  
ro d o w o d o w e  sprzedam . 
B a r lin e k ,  u i.  N ie p o d le ­
g ło ś c i 24. te l.  61-235.

36 i-O

F IA T A  126 o do re m o n ­
tu  sprzedam . T e le fo n  
82-45-65.

34982-G

S T A R A  28 (ro p n ia k a ) 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  126 p. Ja ros ław  
O so liń sk i. 72-313 B orzę­
c in . gra. G ry fic e .

34945-0

T E L E W IZ O R  c z a rn o -b ia ­
ł y  „A m e ty s t” . ra d io  
„ J o w ita ”  sprzedam . T e l. 
23-27-47 po godz. 16.

335-G

V ID E O  2000 P h ilip s  i  
t r z y  f i lm y  do 8 godzin , 
nag ra n e  K a le a n k i sprze­
dam . S ta rg a rd  Szczeciń­
sk i- u l.  Szczecińska 53. 
te l.  77-56-51.

34973-G

S Z L IF IE R K Ę  k ą to w ą  l  
zestaw  e le k tro n a rz ę d z i 
„B la c k  and  D e c k e r”  
sprzedam . T e l. 613-510.

34969-G

PIE C  a k u m u la c y jn y  
sprzedam . T e l. 36-339.

34935-G

R A D IO M A G N E T O F O N
„S a n y o ”  M 9935 L V  ste­
re o  sprzedam , o b ro ń c ó w  
S ta lin g ra d u  3/3S.

34959-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X4 
i  n a m io t cz te roosobow y 
sprzedam . T e l. 226-180.

34954-0

B IU R K O  Jasne sprze- 
dą m . Tefl. 22-42-61.

34963-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e . k u c h n ia , ła z ie n ka , 
c.o.. s łoneczne, zam ien ię  
na trz y p o k o jo w e . O fe r ty  
B iu ro  og łoszeń  Szczecin 
34214.

P O S ZU K U JE  sam odzie l­
nego M - l lu b  M -2 um e­
b low anego  p a  o k re s  ro -

k u . o fe r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 392.

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
je d n o p o ko jo w e g o . T e l. 
52-17-37 do godz. 14.

3 1 0 -0
W A R S Z A W A  — k o m fo r­
to w e  m ieszkan ie  72 m  
k w .. c e n tru m , zam ien ię  
na ró w n o rzę d n e  lu b  2 
m n ie jsze  w  S zczecin ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 385.

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n ­
k o w e  w  K ło d z k u  po­
w ie rz c h n ia  78 m  k w ..
1 p ię tro , za m ie n ię  na 
podobne lu b  m n ie jsze  
w  Szczec in ie . Szczecin, 
te l.  23-93-05 godz. 9—17.

34972-G

P O Z N A Ń  — 3 p o k o je ,' 
50 m  k w .. k o m fo r t ,  te ­
le fo n . za m ie n ię  na ró w ­
no rzędne lu b  w ieksze  
Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 34956.

M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
w e. 52 m  k w .. s ta re  bu­
d o w n ic tw o . p iece. I  p ię ­
t r o  za m ie n ię  na w ię k ­
sze. T e l. 230-561.

34937- G

M IE S Z K A N IE , k o m fo r t .  
M-2. 30 m  k w .. zam ie­
n ię  na M -3. T e l. 23-34-77.

33855-0

M IE S Z K A N IE  2-pokojO - 
w e w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . za m ie n ię  na  w ie k  
sze. T e l. 23-27-47 d o  
godz. 16.

334-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odzie lnego m ie  
Kzkania d w u p o k o jo w e g o . 
T e l. 757-82.

34938- G

DO w y n a ję c ia  sam o­
d z ie ln e  3 -poko jow e . 
k o m fo r t .  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 34953.

P O S Z U K U JE  M -2 lu b  
M -3 na o kres  ro k u  lu b
2 la t .  U l.  O rzeszkow e j
21/2.

PO Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p on ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. m g r 
W ies ław a B era . W yzw o­
le n ia  38/46.

34171-0

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na n a zw isko  Z a p a rt. 
Zna lazcę  w yn a g ro d zę . .

394-0
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Oczyszczalnia ścieków przy ul. Łozowej

CH uśtaw ka zam iast sanek. I 
C A F  —  M. B ro n ia rek  I

Notatnik szczeciński
•  O G N IS K O  T K K F  „M o rs ”  o rg a ­

n iz u je  k u rs  a e ro b ik u . Z a ję c ia  o d b y ­
w a ć  się będą w e  w to r k i  w  D K  „H e t  
m a n ”  p rz y  u l.  9 M a ja  17. Z e b ra n ie  
in fo rm a c y jn e  dz iś  o  godz. 17.

•  T A K Ż E  W D K  Z a m e k  zaprasza 
d z ie w czę ta  i  p a n ie  na k u rs y  a e ro b i­
k u .  Z a ję c ia  d la  g ru p y  m ło d sze j (do  
la t  20) rozpoczną s ię  10 b m . o godz. 
17, d la  g ru p y  s ta rsze j — 12 b m . o 
godz. 18. Zg łoszen ia  — p o k . 210.

•  K L U B  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i 
„ K w a n t ”  zaprasza na  g ie łd ę  ks ią że k  
i  w y d a w n ic tw  fa n ta s ty c z n o -n a u k o ­
w y c h , k tó ra  odbędzie  się dz iś , 9 b m . 
o  godz. 18 w  C K M  „S ło w ia n in ”  (u l.  
K o rz e n io w s k ie g o  2).

•  K O L E JN E  s p o tk a n ie  z c y k lu  
„S tu d iu m  W ie d zy  o S ztuce”  n a s tą p i 
w  G a le r ii S z tu k i W spó łczesne j p rz y  
M u ze u m  N a ro d o w y m  (u l.  S ta ro m ły ń  
ska  1) w e  w to re k ,  10 bm . o  godz. 17. 
P ro je k c ję  n t .  „M a la rs tw o  w  Polsce 
L u d o w e j”  p o p ro w a d z i h is to ry k  sztu ­
k i  m g r M a ria  G liń s k a .

•  W  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l.  M a rc in a  2 d z ia ła ją  na s tę p u ją ce  
k o ła  za in te re s o w a n ia : se kc ja  k u l tu ­
ry s ty c z n a  d la  ch ło p c ó w  — z a ję c ia  co 
d z ie n ie  od g. 16 d o  20; p ra co w n ia  
p la s tyczn a  (m a la rs tw o  i  ry s u n e k ) 
d la  m ło d z ie ż y  11—15 la t  — p ie rw sze 
z a ję c ia  16 bm . o g. 16; c h ó r „M a lw a ”  
d la  se n io ró w  — z a ję c ia  w  p o n ie ­
d z ia łk i i  ś ro d y  o  g . 17; sekc ja  ae ro ­
b ik u  — za ję c ia  w  p o n ie d z ia łk i i  
c z w a r tk i o g. 17.30 i  18.30. W  każdą 
sobotę  w  godz. od 9 do  M  w y ś w ie tla  
ne  są b a jk i,  f i lm y  p rz y ro d n ic z e  i  
p rz y g o d o w e  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży .

•  K U R S  „A B C  fo to g r a f i i” , w  k tó -  
. r y m  ucze s tn iczyć  m oże m łodz ież

s ta rszych  k la s  szkó ł p o d s ta w o w ych  
. o ra z  m ło d z ie ż  szkó ł ś re d n ic h  ro z - 
. poczn ie  s ię  w  D K  „H e tm a n ”  11 bm  

o  godz. 17. T e le fo n : 82-13-13.

Nowoczesna,
G R U P A N IS K IC H  BU D Y N E C ZK Ó W  przy u l. Łozow ej w  

D ąb iu  składa się na na jw iększą i  (w  przyszłości) najnow ocze­
śniejszą oczyszczalnię ścieków Szczecina. Do urządzeń tych 
nasze m iasto nie m ia ło  jakoś szczęścia. P ow staw ały one chyba 
z 10 la t, po drodze zm ieniano w ykonaw ców , korygow ano p ro ­
jekty ...
D Z IŚ  na budowie te j n ie 

zam knię to w łaśc iw ie  jeszcze 
pierwszego etapu in w estycy jne ­
go. W praw dzie feka lia  są w  40 
procentach w y łapyw ane w  istn ie 
jących insta lacjach, ale nadal 
is tn ie je  prob lem  n e u tra liza c ji 
tych  osadów (ro jących się wręcz 
od szkodliw ych bakte rii), a do 
O dry  sp ływ ają  nieczystości p łyn  
ne „wzbogacone”  o detergenty.

N A S Z Y M  p rz e w o d n ik ie m  po o- 
b ie k ta c h  p rz y  u l.  Ł o z o w e j b y ł k ie ­
ro w n ik  W yd z ia łu  G o sp o d a rk i S a n i­
ta rn e j R P W iK . D io n iz y  P o lik o w s k i. 
Z  gospodarzem  oczyszcza ln i w  je d ­
n y m  m o g liśm y  się a b so lu tn ie  zgo­
d z ić : in w e s ty c ja  ta  z a p ro je k to w a ­
na zosta ła  z rozm achem , ta kże  w  
p rzysz łośc i zabezp ieczy ona p o trz e ­
b y  ca łe j p ra w o b rze żn e j części Szcze 
c i na — łą czn ie  z w s z y s tk im i b u ­
d o w a n y m i ta m  o s ie d la m i m ieszka ­
n io w y m i.

Już  o k rą g ły  ro k  fu n k c jo n u je  tzw . 
część m echan iczna  oczyszcza ln i. 
F u n k c jo n u je  — to  m oże za m ocno 
po w ie d z ia n e . P ra c o w n ic y  tu  z a tru d  
n ie n i na co dz ień  b o ry k a ją  się ze 
śm ie szn ym i, a c z k o lw ie k  u c ią ż liw y -

Epidemia remanentów

Pocałujcie nas
w... klamkę!

N A  t r z y  d n i p rze d  S y lw e s tre m  
n a tk n ę liś m y  s ię  o k o ło  p o łu d n ia  na 
z a m k n ię te  d rz w i sk le p u  „M o d y  P o l­
s k ie j”  p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a . Za szybą 
w id n ia ła  la k o n ic z n a  w  tre ś c i k a r ­
te czka : „S k le p  c z y n n y  od g o d z in y  
13” . N ie  b y ło  to  w szakże  p o n ie d z ia ­
łe k  (k ie d y  to  o  13 o tw ie ra n a  je s t 
w iększość sk le p ó w ). C hoć tro c h ę  nas 
to  z d z iw iło , u z n a liś m y  że n ie  m a  się 
co -czep iać. T ym czasem  je d n a k  od 
p o czą tku  s ty c z n ia  co raz  częśc ie j w i­
d z i s ię  z a m k n ię te  s k le p y , w  n a jle p ­
szym  w y p a d k u  — o tw ie ra n e  p ó ź n ie j 
n iż  n a le ża ło b y .

O TO  2 s ty c z n ia  na  d rz w ia c h  sk le ­
pu  „H e rb a p o lu ”  p rz y  a l.  M . B ucz­
ka  z o b a czy liśm y  k a rte c z k ę  in fo rm u ­
ją cą  o  ty m , że z p o w o d u  u r lo p u  i  
p rzy g o to w a n ia  p la c ó w k i do  re m o n ­
tu ,  sk le p  będz ie  do  p o ło w y  s ty c z ­
n ia  n ie c z y n n y . D la  z a m y d le n ia  oczu 
l ic z n e j k l ie n te l i  (m a m y  p rzec ież  t y l ­
k o  d w a  s k le p y  z ie la rs k ie ) nap isano , 
iż  p o w ia d o m io n o  o z a m k n ię c iu  sk le  
pu  W y d z ia ł H a n d lu  U rzę d u  M ie j­
sk iego . N o i  co  z tego , że p o w ia d o ­
m iono?  Is to tn e  je s t to , c zy  o trz y ­
m ano  zgodę na za m kn ię c ie . W ie lo ­
k ro tn ie  za p e w n ia n o  nas w  W yd z ia ­
le  H a n d lu , iż  na za m k n ię c ie  sk le p u  
p o trzebna  je s t zgoda, i  to  na  p iśm ie  
(k tó re  to  p ise m ko  n a le ży  w y w ie s ić  
na  d rz w ia c h  n ie czyn n e g o  sk le p u ).

Tego sam ego d n ia  z a m k n ię to  k s ię ­
g a rn ie  -Z a m k o w a ”  — t nnnmriii In.

w e n ta ry z a c ji.  W  u b . p ią te k  b y ła  
jeszcze n ie czyn n a .

4 s tyczn ia  k a r tk ę  o  t re ś c i „Z a m k ­
n ię te  do 5 s ty c z n ia ”  z o b a czy liśm y  na 
d rz w ia c h  d ro g e r ii m ieszczące j s ię  u 
zb iegu  u l.  J a g ie llo ń s k ie j i  a l.  P ia ­
s tó w . Tego sam ego d n ia  za m kn ię te  
b y ły  o b yd w a  a n ty k w a r ia ty  m iesz­
czące się p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j.  W 
ty m  obok „P o m o rz a n k i”  p rz e p ro w a ­
dzano w ła śn ie  k o n tro lę ;  te n  w  po ­
b liż u  u l.  Ś lą s k ie j je s t  w ła ś n ie  re m o n  
to w a n y .

6 s tyczn ia  a n ty k w a r ia ty  te  n a d a l 
b y ły  za m kn ię te , o p ró cz  tego  p rz y  
u l.  J a g ie llo ń s k ie j n ie c z y n n e  b y ły  
n a s tępu jące  s k le p y : pasm a n te ria  
(Ja g ie llo ń ska  3) z pow o d u  re m o n tu , 
a g e n c y jn y  s k le p ik  z odzieżą i  dz ie - 
w ia rs tw e m  (Ja g ie llo ń s k a  5), gdzie 
w ła śn ie  p rz y jm o w a n o  to w a r, i  
„S m y k ”  z pow o d u  in w e n ta ry z a c ji.

Tego samego d n ia  s tw ie rd z il iś m y , 
iż  n ie c z y n n y  je s t (do  o d w o ła n ia  — 
ja k  nap isano) k o m is  o b u w n ic z y  
p rz y  a l.  M . B u czka , k io s k  „R u c h u ”  
p rz y  u l.  5 L ip c a  u  zb iegu  z u l.  B . 
Ś m ia łego . N ie  o tw o rz o n o  ta kże  o 
godz. 11 „P o ls k ie g o  L n u ” . P rz y jm o ­
w a n o  to w a r  do  godz. 14.

N A  in n e  u lic e  w o le liś m y  ju ż  n ie  
zaglądać. Z a b ra k ło b y  n a m  ch yb a  na 
te j s tro n ie  m ie jsca  na  w y m ie n ie n ie  
w szys tk ich  n ie c z y n n y c h  sk le p ó w .

m i p ro b le m a m i. I  ta k  n p . w  l in i i  
te ch n o lo g ic z n e j z n a jd u je  się tz w . 
p ia s k o w n ik . To n ic  in n e g o , ja k  d łu ­
g ie , be to n o w e  ry n n y , przez k tó re  
p ły n ą  fe k a lia . Na dn ie  zb ie ra ją  się 
n ieczys tośc i s ta łe  i  m u ł. k tó r y  w y ­
g a rn ia n y  p o w in ie n  b y ć  ło p a ta m i ła ń  
cuchow ego  ta śm oc iągu . Ju ż  podczas 
p ie rw s z e j p ró b y  u ru c h o m ie n ia  tego 
u rzą d ze n ia  ła ń c u c h y  tra n s m is y jn e  
po p ro s tu  p o p ę k a ły  n ic z y m  sznu­
re k ... N ieczys tośc i trzeba  w y g a rn ia ć  
ło p a tą

P odo b n ie  je s t z k ra ta m i,  k tó re  
p rz e s ła n ia ją  w y lo ty  k o m u n a ln y c h  
k o le k to ró w . T u  z a trz y m u ją  się za­
n ieczyszczen ia  na jg ru b sze  — szm a­
ty ,  p a p ie ry , i tp  Z  pow odu  wad 
m a te r ia ło w y c h  u rządzen ie  do m e­
chan icznego  oczyszczania k ra t  — n ie  
d z ia ła . I  tu ta j dw a  ra z y  w  c iągu  
z m ia n y  p o ja w ić  się m u s i k a n a la rz  
u z b ro jo n y  w  łopa tę ...

N a te re n ie  oczyszcza ln i śc ieków  
k ró lu je  p o ś ro d ku  d uży . n ie  u k o ń ­
czony  Jeszcze z b io rn ik  na gaz; ów  
lo tn y  p ro d u k t o trz y m y w a ć  się bę­
dz ie  w  p rzysz łośc i w  procesie  pod­
g rze w a n ia  i  n e u tra liz a c ji osadów  
n ie s io n y c h  przez sys tem y k a n a liz a ­
c y jn e . M e tan  z a s ili w  e n e rg ię  lo ­
k a ln ą  c ię p ło w n ię  o g rzew a jącą  in s ta  
lo c je  te ch n o lo g iczn e  oraz  b u d y n k i 
so c ja ln e . „P rz e ro b io n y ”  w  te n  spo­
sób osad zostan ie  w  p o b lis k im  
K P G R  w zbogacony  w  ś ro d k i o rg a ­
n iczn e  i  pos łuży  ja k o  kom p o s t. To 
Jednak jeszcze p e rs p e k ty w a . M ie j­
m y  na d z ie ję , iż  g łó w n y  w y k o n a w c a  
(K P R I)  zdo ła  w y k o n a ć  w  c ią g u  b ie  
żącego ro k u  w szys tk ie  b ra k u ją c e  
in s ta la c je .

W s p o m n ie liś m y  ta kże  o p ły n n y c h  
fe k a lia c h  s p ły w a ją c y c h  do O d ry . 
A b y  te m u  zapobiec, n a le ża ło b y  w y  
b u d o w a ć  tz w . część b io lo g ic z n ą  o- 
czyszcza ln i. W ów czas to  — chyba 
po raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  Szcze­
c in a  — z k a n a liz a c ji do rz e k i s p ły ­
n ę ła b y  w oda b io lo g ic z n ie  i  c h e m icz ­
n ie  o b o ję tn a . D o d y re k c j i  R e jo n o ­
w ego P rze d s ię b io rs tw a  W odociągów  
i K a n a liz a c ji d o c ie ra ją  in fo rm a c je , 
iż  dalsza część in w e s ty c ji zna laz ła  
s ię  ju ż  na deskach p ro je k ta n tó w . 
M in ie  w ię c  jeszcze sporo  la t  od po 
m y s łu  do jego  re a liz a c ji.

N IE  Z N A C Z Y  to, że w ładze 
m ie jsk ie  (i w o jew ódzkie) mogą 
na razie zapomnieć o prob le ­
m ie. Już przecież od dobrych 
k ilk u  la t  na kanałach i  rzekach 
obserw ujem y unoszącą się ro ­
ślinność, zabierającą rybom  ca­
ły  tlen  z wody. G lony to je ­
dyna fo rm a życia, k tó re j kom u­
nalne śc iek i n ie  szkodzą (a

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o ko ­

ju  n r  66 je s t do  o d e b ra n ia  książecz­
ka  oszczędnościow a p . M ic h a ła  
S m e n d z iu ka .

P R Z E D  ś w ię ta m i zna le z io n o  na u l.  
K u  S łońcu  czarnego podpa lanego 
k u n d la .  W iadom ość  u l.  R osenbe r­
gów  18 po godz. 16.

4 B M . p rz y b łą k a ł s ię  c z a rn y  d o ­
b e rm a n . W iadom ość u  d o z o rc y  P ra ­
co w n ic z y c h  O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h  
u l.  S antocka  10, d z ia łk a  n r  213.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  5 bm . c za rn y  
c o cke r-sp a n ie l. W iadom ość te l.  474-04
Hn ffo r ij.  15.

wręcz przeciw nie). Oby n ie sta 
ły  się one jedynym  przejawem  
ożyw ione j p rzyro dy w  nu rtach  . 
Odry... (mor)

Środa w ,ilarkecie“
■ z ,.Miss India“

N IE Z W Y K L E  za p ow iada  się k o le j­
n y  „w ie c z ó r  a n g ie ls k i”  . w  K lu b ie  
SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  — „ M a rk e t ” . T y m  
razem  na n a jb liższą  środę (11 bm .) 
o rg a n iz a to rz y  z a p ro s ili państw a A n i­
tę  A g n ih o tr i-Ł u s z c z e w s k ą  i  A n d rz e ­
ja  Łuszczew skiego , k tó rz y  p rz y b y ­
l i  z In d i i .  G oście  w ie c z o ru  p rzeds ta ­
w ią  p ie rw szy  z c y k lu  p ro g ra m ó w  
p rz y b liż a ją c y c h  nam  w ie lk ą  p ras ta ­
rą  k u ltu rę  n a ro d ó w  P ó łw y s p u  In ­
d y js k ie g o . B ędz ie  to  n a rra c ja  p o łą ­
czona z m u z y k ą  — ca łość u trz y m a ­
na w  k lim a c ie  p re z e n ta c ji „M a rk e ­
tu ” . D o d a jm y  że p a n i A n ita  A g n i-  
h o tr i-Ł u s z c z e w s k a  po ch o d z i z n a j­
w yższe j k a s ty  b ra m in ó w , a p onad to  
k i lk a  la t  te m u  zd o b y ła  t y t u ł  „M iss  
In d ia ” .

J a k  z w y k le  sp o tka n ie  p row adzone  
będz ie  w  ję z y k u  a n g ie ls k im . Począ­
te k  o godz. 18. ( ła w )

Jak leczyć się samemu

Prezentacja
nowej metody

W E w to re k  10 bm . o godz. 17 w  
a u li W SP p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 
odbędzie  się s p o tk a n ie  z m g r. E uge­
n iuszem  U chnas tem  — tw ó rc ą  i  p ro ­
p a g a to re m  o ry g in a ln e j m e to d y  sa- 
m o leczen ia  tz w  b io e m a n a cy jn e g o  
sprzężen ia  z m ózg iem  (B S M ).

E . U ch n a s t p o p u la ry z u je  sw ą m e­
todę  w  c a ły m  k ra ju ,  a do je j  w e ry ­
f ik a c j i  zachęca przede w s z y s tk im  
le k a rz y . , ;B io e m a n a c y jn e  sprzężen ie  
z m ó zg ie m ”  o p a rte  je s t ha p rze s ła n ­
ka ch  ra c jo n a lis ty c z n y c h  i  pod lega  
e m p iry c z n e j k o n t r o l i  — tw ie rd z i n ie  
t y lk o  a u to r  m e to d y .

O rg a n iza to re m  s p o tk a n a  je s t Po­
m o rs k ie  T o w a rz y s tw o  P a ra p sych o - 
lo g iczn e , k tó re  zaprasza za in te re so ­
w a n y c h . ( ła w )

Serce -  dia dzieci 
specjalnej troski

CHOC od ś w ią t i  N ow ego R oku 
m in ę ło  ju ż  Sporo czasu — tę  in i ­
c ja ty w ę  w a rto  o d n o to w a ć : ch o d z i o 
zespół S pó łdz ie lczego D om u K u ltu ­
r y  „ K a lin a ”  k tó re g o  c z ło n k o w ie  w  
ok re s ie  św ią te czn o -n o w o ro czn ym  
p rz y b y li z w ys tę p a m i do O środka  
D z ie c i K a le k ic h  w  P o lica ch  gdzie 
d a li c ie k a w y  w y s tę p  o ra z  w rę c z y li 
dz ie c io m  u p o m in k i. O ka z ją  k u  ta ­
k ie j w iz y c ie  b y ła  a k c ja  „M a ły  po­
d a re k  — dużo ra d o śc i” .

Z espó ł „K a l in a ”  p o z o s ta w ił po 
sobie o g ro m  m iły c h  w spom n ień  i  
n ie z a ta rty c h  w rażeń . T a k  p rz y n a j­
m n ie j w y n ik a  z lis tu  d y re k to ra  
tegoż ośrodka  — d r . E dw arda  Ję - 
d ru ch a  — k tó ry  n a p isa ł do naszej 
re d a k c ji o p is u ją c  fa k ty  1 s k ła d a ją c  
ta ką  d rogą  po d z ię ko w a n ie  cz ło n ­
k o m  zespo łu  (zw łaszcza p ro f. A . 
Lubasze). (w ys)

(uoKończenie ze str. 1)

pagowanie k u ltu ry ,  sz tuk i i  in ­
nych d la ducha przeznaczo­
nych działań . Jest to C entrum  
K u ltu ra ln e  S tuden tów  A kade­
m ii M edycznej „T ra n s ” . Ponad­
to w  akadem ikach m ieści się 
in n y  m a lu tk i k lu b . A  p rzy u l. 
9 M a ja  is tn ie je  pow iększo­
na ostatn io o dodatkow e m e try  
kw adra tow e osiedlowa k a w ia ­
renka  „M e lb a ” . W  ub. ro ku  na­
w e t nasza redakcja przy łączy­
ła się do dyskus ji na tem at po­
szerzenia działa lności tego sym ­
patycznego lo k a lik u . M ia ły  się 
tu  odbywać dyskotek i d la m ło ­
dzieży itp .

N A S Z  rekonesans rozp o czę liśm y  
w  sobotę o g o d z in ie  11.3Ó. B y ła  to  
p o ra . w  k tó re j ju ż  zdecydow an ie  
p rz e s ta liś m y  b iegać  po o s ie d lo w ych  
sk le p a ch  w  p o s z u k iw a n iu  Chleba i 
m le k a . W id o czn ie  w  „S p o łe m ”  k to ś  
doszedł do w n io s k u , że z b y t dużo 
sp o żyw a m y ty c h  d e f ic y to w y c h  a r ty  
k u ło w  i po p ro s tu  w  sk lepach  ich  
n ie  b y ło .

O sied low e  g ło ś n ik i c h ry p ią c  i 
p ry c h a ią c  w y rz u c a ły  z s ieb ie  in ­
fo rm a c je , że D om  K u l tu r y  ..H e t­
m a n ”  zaprasza na g ie łdę  ks iążek. 
W e sz liśm y  do ś ro d ka . W  sa li k i ­
n o w e j. w  je d n y m  ie i  ro s u  zep­
c h n ię to  w szys tk ie  k rzes ła  i  na w o l­
n e j p rz e s trz e n i u s ta w io n o  s to ły  na

3 z dwoma minusami
k tó ry c h  u c ze s tn icy  g ie łd y  (po o p ła ­
ce n iu  na leżnośc i) m o g li sp rzeda ­
w ać sw ó j „k s ią ż k o w y  to w a r ” . P rz y  
d rz w ia c h , z b lo c z k ie m  b ile tó w  w  
rę k u , na k lie n tó w  o c z e k iw a ł p rzed ­
s ta w ic ie l „H e tm a n a ”  ka su ją c  po 10 
z ł za w e jśc ie . T ło k u  n ie  b y ło  a n i 
w śród  sp rze d a ją cych  a n i w śród  k u ­
p u ją c y c h . Z  w ie lk ą  b iedą  k rę c iło  
się po sa li 12—15 osób.

W  p o r t ie rn i d o p y tu je m y  się czy 
są tu  d z is ia j o rg a n izo w a n e  jeszcze 
In n e  im p re zy?  T a k . O g o dz in ie  18 
odbędzie  się zabaw a taneczna  d la  
e m e ry tó w . I  n ic  w ię c e j, N ic .

D laczego w  soboty , w  sa li k in o ­
w e j n ie  w y ś w ie tla  się p o ra n k ó w  
d la  dz iec i?  M y  n ig d y  w  so bo ty  n ie  
m a m y czynnego k in a  — pada o ri- 
ro w ie d ź . P rz y  w y jś c iu  spostrzega­
m y  w ie lk ą  gab lo tę  w id n ie je  w 
m e j o k o ło  12 ta b lic z e k  in fo r m u ją ­
cych  o d z ia ła ją c y c h  w  „H e tm a n ie ”  
k o la c h  za in te re so w a ń  i sekc ja ch . 
A le  w s z y s tk ie  one zaprasza ją  c h ę t­
n y c h  w  d n i robocze. W  so b o ty  i 
n ie d z ie le  p ra c o w n ic y  ..H e tm a n a ”  
też m a ją  w o ln e . N a w e t sekc ja  ta k  
m odnego a e ro b ik u  (600 z ł 'w piso­
w ego) o rg a n iz u je  sp o tka n ia  ty lk o  
w  d n i robocze...

W  p o b lis k ie j „M e lb ie ”  cisza i  
s p o k ó j. Są bezy  i  b e z a lko h o lo w e  
n a p o je . Jest h e rb a ta  i  k a w a . Sala

d ysko te ko w a  pusta 1 sm u tna . Czy 
w  tra k c ie  d y s k o te k  d la  m ło d z ie ży  
je s t tu  duży  ru c h  — p y ta m y  pan ią  
za ba rem .

— Z re zyg n o w a liśm y  z d ysko te k , 
bo n ik t  n ie  p rz y c h o d z ił.  N ie  w ie m  
d laczego ta k  się d z ie je . N a jp ie rw  
lu d z ie  d o p y ty w a li się o d y s k o te k i, 
a g d y  je  zo rg a n izo w a n o  to  k o m ­
p le tn a  p la jta ...

T y lk o  p rz y  w e jśc iu , ta m  gdzie 
s to ją  a u to m a ty  do g ry . k i lk u  m ło ­
d y c h  lu d z i sm ę tn ie  „ p i łu je ”  e le k ­
try c z n e  b ila rd y .  A le  i  o n i w y c h o ­
dzą po n ie d łu g im  czasie...

W  „T ra n s ie ”  o g o d z in ie  12.00 c i­
sza i  spokó j. Na d rz w ia c h  w iszą 
p la k a ty  zapraszające do u d z ia łu  w  
im prezach  o rg a n izo w a n ych  w ... 
g ru d n iu  m in io n e g o  ro k u . Ze s to ­
łó w k i s tu d e n c k ie j n ies ie  się zapach 
p rzyg o to w yw a n e g o  o b ia d u . Za to  
w ieczorem ... O la M ario la  i Pepsi 
Cola cz y li zapraszam y na d isco ! ‘ 70 
z ł d la  s tu d e n tó w  P A M . 100 z ł m u ­
szą p ła c ić  s tu d e n c i n ie m e d y c y . A  
w szyscy in n i m uszą za p ła c ić  za 
w s tę p  po 200 zł. c z y li w ię c e j n iż  
w  na jd roższych  szczec ińsk ich  lo k a ­
la c h  ro z ry w k o w y c h . A le  ch ę tn y c h  
n ie  b ra k u je .

Za to  w n ie d z ie le , ju ż  od rana . 
p a n o w a ł w  „T ra n s ie ”  s p o ry  ru ch . 
P rzed  w e jśc iem , na p a rk in g u , s ta ło

w ie le  sam ochodów . O d b yw a ła  się 
t u  b o w ie m  su p e rg ie łd a . I  znow u  
20 z ł za w s tę p  u p o w a żn ia ło  do w k ro  
czen ia  na sa lę  d ysko te ko w ą , ty m  
razem  p rze ksz ta łco n ą  w  p e rs k i r y ­
n e k . Za s to ła m i z m ie rn e j Pakości 
s ta rzyzn ą , k s ią ż k a m i, p ły ta m i,  
z n a czka m i 1 b u ta m i n a rc ia rs k im i, 
z n a jo m e  tw a rze . T o  za w o d o w cy  w y  
s ta w ia ją c y  sw ó j „ to w a r ”  na w szy­
s tk ic h  tego ro d z a ju  g ie łd a ch ...

PO RA na k ilk a  s łów  podsu­
m ow an ia. To praw da, że jesteś­
m y  in d yw id u a lis ta m i i  n iezbyt 
chętnie podporządkow u jem y się 
o rgan izacy jnym  systemoirf. A le  
p o tra fim y  chętnie rzucić 
wszystko,  ̂ aby pobiec tam  
gdzie dzieje się coś a- 
trakcy jnego , ciekawego. N ie ­
stety. Sobotn ia o ferta  dwóch 
bardzo dużych placówek k u ltu ­
ra lnych  z loka lizow anych na Po 
morzanach, z w ie lką  dozą to le ­
ra n c ji,  zasługuje na ocenę do­
stateczną z dwom a m inusam i. 
N ic  z o ryg ina lnośc i, n ic  z zaan­
gażowania, nic z chęci stworze­

n ia  czegoś co lu dz i zainteresu­
je , p rzyciągnie. O t, prosta, spra­
wozdawcza sztampa dająca o r­
gan izatorom  m ożliwość zapisa­
n ia  w  sprawozdaniu, że się coś 
takiego a takiego odbyło. A  
przy okaz ji p lacówka zarobiła  
k ilk a  czy k ilkanaście  tysięcy zł 
za b ile ty  wstępu. I  o co chodzi? 
N ib y  o nic...

Spacerując po Pomorzanach 
możemy też zobaczyć miejsce 
w  k tó ry m  przed la ty  (także z 
zadowoleniem  odnotow aliśm y 
ten fa k t na naszych łamach) 
pow sta ła ścieżka zdrow ia . K to  
dz is ia j ma do n ie j zdrowie? 
N ik t,  bo została ona zniszczona, 
a teren na k tó rym  się znajdo­
w a ła  zam ieniony został w śmie 
tn ik .  A  k to  to zrobił?  A ż  w styd 
wskazać sprawców palcem. Są 
to bow iem  dzia lkow icze, ludzie 
m iłu ją cy  przyrodę (widocznie 
ty lk o  na w łasnej grządce).

Pisząc o ofercie m ającej 
urozm aicić nasze wo lne soboty, 
z pew nym  zdziw ieniem  spoglą­
dam y na p o litykę  repertua ro ­
wą naszych k in . W  dwóch n a j­
w iększych placówkach tego typu 
w yśw ie tlane  są t*3 same film y ...

M . C Z E K A Ł A


